Nr. 80. 


Wych>dzi codziennie z wyjątkiem dni 
pośaiątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowi© N3 Prowincji 
tez dostawy z przysyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct..Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25, Diwumics „ 210 
Półrocznie 4, 50, ;Kwartalnie „ 3— 
Rocznie „0, a Bamznie „12 — 
Za dostaw? do domu miesiecznie 25 et. 


Numer kosztuje 4 centy. 


PrennmerAtt: z dostawą du duma wa Lwowie 
należy aklsdać w Hiurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9 

Pronumaerata tak miejscowa jak I znmiojsco- 
wa winna aiy kończyć s końcem miuiąca, kwar- 
talu, półrocza lub roku. Inne sis wio przyjmują, 


Dziś: św. Romualda Op. 
Jutro: D. Zapustna. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 7 lutego. 

Arcyksiążę Fianciszek Ferdynand d'Este 
wyjechał we środę po poładniu z Wiednia do 
Petersburga. We wtorek był on na nudjencji a 
Cesarza, który dał ma swój własnoręczny list 
do cara. Swite arcyksięcia stanowią panowie: 
książę Karol Schwarcenberg, książę Gottfried 
Hohenlohe, jen. br. Uexkiill Gyllenband i pał- 
kownik hr. Wurmbrand - Stoppach i jsko kasjer 
p. Eagenjusz Doleżalek. 

Arcykałążę przejechał granicę we środę o 
1l-tej wieczorem, we czwartek o 6-tej srana był 
w Warszawie, a dziś (w piątek) stanął o 11-tej 
przed poładaiem w Petersburga, gdzie wieczorem 
odbędzie się na jego cześć pierwszy bal u cara. 


Rzecz to zwyczajna, że ustąpienie każdego 
ministra daje powód do mnóstwa bajek, a one 
tem są liczniejsze i tem większy mają rozgłos, 
czem ów minister był wybitniejszy. Nie tedy 
dziwnego, że upadek osobistości tak bądź co bądż 
nietuzinkowej, jak Crispi, podniecił bojarską fan- 
tazję dziennikarskich korespondentów. Kombina- 
cje posypały się więc jak z rękawa, namnożyło 
się dużo wrzekomo najpewniejszych szczegółów i 
wiadomości o tem, jak ten apadek Crlspiego po- 
działał na inne rządy. Szczegóły dymisji nie są 
pochlebne dla włoskiego Bismarks, bo mianowi- 
cie opowiadają w Rzymie, że on szakał konia z 
którego spaść pragnął, a tak się spłeszył, był w 
takiej gorączce, że nie wymyślił nic innego, jak 
pospolite grubijaństwo, które rzucił w twarz 
wlasnym zwolennikom w parlamencie. Chciał zaś 
ustąpić diatego, że wedłag dokładnych jego obli- 
czeń, Włochy najgóżniej za pół roka zbankratają. 
Jeśli tak, to doprawdy nie dobrego nie można 
powiedzieć o sterniku, który wprowadziwszy okręt 
Ra podwodną skałę, sam pierwszy z niego acie- 
ka. Że zaś Crispi chciał ustąpić, na to świad- 
kiem hrabia Herkert Bismark, do którego on 
rzekł na parę dni przed katastrofą, Żegnając go 
w Rsymie: „Już, zdaje się, nie zobaczysz mnle 
pan ministrem, ale nazawsze pozostanę pań:kim 
przyjacielem *. 

O wiele cjekawaze rą bajki o wrażenia, ja- 
kie wrzekomo wywcłała dymisja Crispiego za 
granicami Włoch. 1 tak opowiadają, Że Cesarz 
Franciszek József wielce słę zatrwożył o przyszłą 
postawę appenińskiego królestwa w atosunka do 
Aostrji, a znów cesarz Wilhelm przejął się troską 
e ööst trójprzymierza. Obaj ci monarchowie 
przez pół dnia rosmawłali ze sobą telegraficznie, 
potem każdy z nich narądzał się ze swym míni- 
strem spraw zagranicznych i wreszcie stanęło na 
tem, że p Kalsoky mazi zjechać sią z Capr.v m. 
Będzie tedy zjazd kanclerzy, na który jednak, na- 
szem zdaniem, trzeba będsie dłago czekać. Pa- 
ryzkie dzienniki, których radość z ustąpienia Cris- 
piego nie da się opisać, już przewidoją wsżne 
zmiany w ugrupowaniu się mocarstw: z atratą 
ostatniego zwolennika swego we Włoszech, trój- 
przymierze runie i potem nastąpi bardziej natu- 
ralny układ polityczny, mianowicie Francja, Wło- 
chy i Rosja staną po jednej stronie, a Niemcy, 
Austrja i Anglja po drugiej. Wtedy dopiero na- 
stanie prawdziwa równcwaga sił militarnych i 
zniknie mara wojny, można będzis zredukować 
wojenne badżety i tak uniknąć bankructwa. Roz- 
ważne Debaty wątpig w możliwość aż takich prze- 
mian, ale i one zapewniają, że Crispi dis, tego 
ustąpił, iż przyrzekł sojusznikom trzymać c'ągle 
pod bronłą tyle wojska, ile go teraz posiadają 
Włochy, to zaś okazało się absolutnie niemożli- 
wem, wec nowy gabinet, niezkrępowany żadnem 
słowem, będzie mógł zmniejszyć budżet wojenny. 
Słowem, koniec końców, zawsze zdaniem Franca- 
sów poszło we Włoszech e to, że nieodbicie trze- 
ba tema królestwo, dla ratowania sę cd ban- 
krmctwa, rozlożnić węzły trójprzymierza, co oczy- 
wiście wpłynie na cały system sojnszów, zwany 
ligą pokojową. Otóż pod tym względem godne 
jest uwagi to, co powiedzisły wszystkie baz wy- 
jatko ang'olskie dzienniki. W odpowiedź na wszyst- 
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JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


Zapalił cygaro, siadł wygodnie na fotela i 
pomyślał, że jednak życie jert piękne. 


XII. 


Piąty rok upływał od śmierci pani Amelji 
Wyszowskiej od chwili, gdy najstarszą cór- 
kę zostawiała dzieweczką odważną, pracowitą, 
sahartowaną, ale nikomu prawie nieznaną. 

Kiedy po upływie tego czasa Jerzy Moder- 
ski wrócił do miasta, które, jakkolwiek nie ro- 
dzinne, najmilsze bylo jego sercu, nie spodziewał 
się spotykać na każdym kroko nazwiska kobiety, 
przez niego szanowanej i czczonej. 

Jerzy wracał na krótko. 

Bez'mienny protektor jego umarł, zostawia- 
jąc mu spuściznę w książkach i rękopisach, tros- 
kliwie prroz całe Życie zbieranych, Spadkobiercy 
jego majątku zawiadomili Jerzego, żę x uporząd- 
kowanier i zabraniem bibljoteki spieszyć sie mu- 
si, bo pałac na wiosnę ulegnie zmianom i prze- 
kształceniom. 

Młody uczony porzucił w środka zimy studja 
swoje i z Rzymu przybył do Warszawy. Przez 
kilka tygodni kwiątecznych zatrsymał się był 
w Krakowie, na który zawsze miał Oczy zWróco- 
Be, zawiązał tam liczne stosunki, otrzymał w 
świecie naukowym nęcące propozycje, i Nie wyr- 
wał się stamtąd, póki nie przyrzekł, że kiedyś 
nów powróci. 
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kia franca:kie marzśnia, rzaciły one z albiońską | syna, czego ona nie robiła nigdy, Owszem usis- 


flsgma ten jeden fraies: „Gergrzficzne położ”nie 
nie pozwala Włechom nsdwerężsć ligi“. 


| 


wicznie dążyła co władzy, chciała być rządzącą 
królową i w tym cela intr:gowała jaż bardzo da- 


Teń frazes jest dla ma'zychli włoskich i wne. Na dowód przytacza Risticz kilka drobnych 
francaskich kablem wady, zimnej jyk 1043, Bo ize- ; epizodów « czarów dawnych, a wreucie atrzymu- 
czywiście, mając tyle morskich brzegów, co Wło- ; je, 20 po przegranej wojnie z Bułg:rją, po klęsce 


chy, ją można bezkarnie zrywać układów, swłasz- | pod Sliwni 


cza gó całość ich tyleż co Amstrja i Niemcy 
dba Anglia, rczporządzająca po'ężną flotą na Sód 
złemnem ? Cserwanem morzach. Choćby dla Włoch 
należenie co ligi było koszalą Daląniny, którą 
wedle bajki, raz wiożywszy, można było zdjąć 
tylko z cistom, to i w takim razie Włochy będą 
do ostatka trreły w tej lidze. 

Alo osz: ędności zaprowadrać ms 23 i powin 
ny, a to bardzo łatwo, jeśli tylko przestaną łożyć 
na darzenie rzeczy dawnych i wznoszenie rowych, 
tandetnych, w czem się tak kochał Crispi. Jaż 
zapowiadają powatanie „gabineta oszczędnościowe- 
go“ i przytem koalicyjnego, aby zapanował spokój, 
ukoił” się rozdrażnienie i nastały czary rzetelnej 
pracy. Da tego gabinetu mają wejść najwybitniej: 
gl z prawicy i lewicy umiarkowanej, a więc ze 
stronnictw mających za sobą najmniej połowę 
kraja. Draga połowa, słożona z katolików, którzy 
nie biorą udzirła w wyborach, pewnie walczyć nie 
będzie z r:ą*em umiarkowanym, skoro niechątrie 
i tylko w rasach nsdzwyczajnych walczyła z Criy 
piw. Wymienieją jug mnóstwo nazwisk przy siłych 
domniemasych ministrów. My tego spisu nia po- 
dajemy, to dla po'skiego czytelnika on nie ma 
wartości. 


W.zorajsze telegramy doniouły o wojskowych 
zaburzeniach w Bruk:oli, dość przykrych, jako 
objaw niekarności tam, gdzie karnością wszystko 
atol. Ale te zaburzenia nie są ani jakimś ruchem 
podcbsym do portugalskiego pronancyamento, ani 
echem walk, które się teras odbywają w Belgji o 
rewisyę konstytacyi. Powstały one ztego powoda, 
że z pułków, stojących na prowincył, uwolniono 
rezerwowych żałaierzy, powołanych do ćwiczeń, a 
w pułkach atołecznych zatrsymano ich na wszelki 
wypsdek, gdyż teraz rikt nie jest pewny spokoja 
w B.akzeli. Otóż ci żołnierze stołeczni uczali się 
akrzywdzeni i postanowili sami sobie wyrządzić 
sprawiedliwość. Z początku chcieli cichaczem 
umknąć do domów, ale różni przyjsciełe lada po- 
radzili im zrobić manifsgtacrę, nahałasować, za- 
grozić rządowi i t. d. Tak też postąpili żołnierze 
i za to teraz meję kozę. Oto jest cały wypadek, 
ale nie trzeba go lekceważyć. Belgja widocznie 
jest chora, kiedy nawet woj'ko pozwala sobia na 
takie wybryki. 


Jako obrazek atosunków panujących w Tar- 
cyi podajemy następującą wiadomość z Pristiny : 
Banda arnaatów, złożona z 20006 ludzi, zabrała 
się w powiecie drenickim, zdobyła miasto Dreni- 
cę, wywieszała kogo chciała z urzędników, innych 
wypedziła i osiadła na stało panowanis. Nikt ani 
pomyślał TE ae przeciwko nim wajrka, więc oni 
się jeszcze bardziej wzmocnili i traz podobno sa- 
mierzyli zdobyć stolicę okręgu Pristirę, z której 
ładność ucieka do Bośnji i Serbji. — Coraz 
tedy lepiej Żyć arnaatom w wiełco sądziwej 
Tarcyi. 


Pierwszy rege it królestwa serbskiego R's- 
ticz Alps, wie bardzo długi list do eks-królowej 
Nataljł, o którym w para słowach dosieść masi- 
my. Jak ten list dostał się do belgradzkich 
dzłenników, nie wiemy, sądzimy jednak, że re- 
gent chciał opublikować tę korespondencją, któ- 
ra będzie zapewne ostatnim ciorem dla tej burz- 
liwej kobiety. 

List nozi datę l-go latego n. st. i jest 
spóźniona odpowiedzią na list Natalji z 8 atycz- 
nia, w którym oną pytała regents, dla czego z 
nią rząd postępuje tak nieprzyjażnie. Risticz naj- 
pierw pisze, że wcale nie chciał odpowiadać, ale 
teraz uważa to za potrzebne dla państwa i dy- 
nsstji. Potem sucho tłómączy, że „córka pana 
Keczki*, dostawszy się na tron królewski, mo- 
głaby z większym szacunkiem traktować swg wy- 
sokę godność, poważać swego małżonka i dbać o 
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edy cały kraj i k:oł byli w ża- 
ch mocarstw srerała sig O to, 
zną interwencję złożono Mi- 
lamowaro królową regent- 


lobie, 03a 
aby przez 79 
lana z tron" ' 
kg. Jedno r 
lecz drugia oświadczyłe tonem bardzo 
stanowczym , Ż ża ten projest za „inac- 
ceptab lat (99 do przyjęcia) I tsk upadły 
zamysły amfeftej kobiety. Ale 1" wszystkie jej 
zabiegi nauczyły Sarbją ostrożność * i teraz już 
Natalja nigdy n'e będzie dopuszczona do Żadnego 
wpływa. — Taką jest tres: listu. 


Sprawozdanie 


1 posiedzenia Komisji krajowej dlą spraw przemysłowych 
z dnia 2 latego 1891, 


W poniedziałek dnia 2 b. sa. odbyło się w 
gmachu sejmowym pod przewodnictwem mar- 
szałka krajowego ks. Eustachego Sangaszki 
a po części także hr. Włodzimierza Dziedn- 
szyckiego posiedzenie Komisji krajowej dla 
spraw przamysłi wych. 

Obecni byli: Poseł Chrzanowski, ks. 
Jerzy Czartoryski, rektor Franke, radca Na- 


miestnictwa Laskowski, post Michalski, 
inspektor vrzem słowy Nawrat!1l, członek wy- 


działa krajowegs Romanowicz, dyrektor kra- 
kowskiej wyższej szkoły przemyałowej Rotter, 
posel Szczepanowski, poseł Dr. Weigl, 
członek Wydziału krajowego Dr. Wereszczyń- 
ski, dyrektor Wierzbicki, profesor Ža- 
charjewicz, inżynier Leon Zieleniewski, 
dyrektor Dr. Zgórski i dyrektor Zima. 

P. P. Baranowski Fedorowicz i Mochnacki, 
usprawiedliwili swoję nieobecność. 

11 P. Romanowicz jako przewodni- 
tzęcy sekcji administracyjnej i szef biara Ko- 
misji zdaje sprawę z czynności sskcji i biura od 
czasu ostatniego posiedzenia komisji pełnej, które 
odbyło się przy końcu listopada r. z. Sprawozda- 
nie to przyjęto do wiadomości. 


l. P. rektor Franke przedkłada prsy- 


gotowane przez sekcję admialstracyjną wnioski 
co do śradków, jakieby przedsięwziąć należało, 
ażeby upowszechnić w kraju naszym t. z. „szkoły 
przetaysłowe uzupełniające* cz;li szkoły wieczor- 
ne dia tesanżBat.ióW, które #4: wszytikich kra- 
jach oświeconych tworzą podstawę intellektuał- 
nego podniesienia stem rękodzialniczego. W Ga- 
lict mamy dotąd takich szkól tyikó 21, tak, 
iż w stosanku ċo obszaru i zaludnienia naszego 
kraju, stoimy rod tym względem w tyle niemal 
po z4 wszystkiemi innemi krajami moiarchji — 
nawet za Bakowiną ! 
peiniająca któca zwykle mieści się w iokału in- 
nej szkoły, kossiuje bardzo mało, zaledwie 1200 
do 1500 ztr. ro.znie, z czego '/, pokrywa skaib 
państwa, '/, kraj, a tylko '/, część t. j. 400 do 
500 xlr. interesowana gmina, — zaś ewentualny 
warost wydatków spowodowany utworzeniem klas 
rówuorzędnych, może wynosić najwyżej 80 do 
100 złr. na 1 klasę, co zsowu rozdziela się na 
wymienione trzy czynniki. 


Komisja achwałiła przeto upraszać Wydział ` 


krajowy, ażeby wystosował pisma do magistrstów 
32 miast zamożmejszych i z silniejszą ludnością 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 

się należy do Adudnistracji 
„Przeglądu“ we Łwonie 

przy ulicy Sykstushiej I. 45.. Zmiana 
Zsmmiejseswej juentuinerstr DA miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Lprasza wie prenwnerare przysyłać 
przynazami preztowemi, u nie w koper- 
tacih Qals przys łajance pieniadze w ko- 
portach Lasu doplata N wet dv każ- 
duro Hstu 
Mi:jszawą prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafńka I. Wazscc c. alva Czaruleckiagu 4, 
przy ul, Karela Fostwika 5 

u. Jukiell $skiej liozia 4 

s „ul Stowaskorwo(ułwk łazienek Diany) 
Biuro Uiconikuw, al, Karda Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Dlagość dnia g 9 m. 34 


» Przybyło dnia 5 min. 


Sokal, Siaremiasto, Trembowla, Zale zczyki; a w 
końcu miasta w których istnieją jaż dla pewnych 
spezjalnych gałęzi przemysłu warsztaty Lsokowe, 
jak mianowicie w Grykowie, Kamionce strumiło- 
waj, Żywcb, Krośsie, Korczynie, Łań.acie ł Wi-' 
lamowicach. Ushwalono też udać się w tej spra- 
wie z prośtą o poparcie do c. k. Namieatnictwa, 
do Rad powiatowych, do wybitnych osobistości 
w każdej okolicy i do Towarzystwa pedago- 
gicznego. | 
III, Fandacja izraelicka Marka Bernsteina 
we Lwowie, przeznaczona na Bzerzerie nauki rze- 
miosł pomiędzy ladnością żydowską, posiada rio- | 
zażytkowany dotąd kapitał w kwocie ckoło 11, 
tysięcy zł, przeznaczony ostatnią wołą fandatora ' 


oprotentowywane w stssunku 4';, rocznie. Mając 
ra w doka cle pablicznej ażyteczneści w każdej 
takłej pożycz:e, Komisja ozuaje za niezbędze sni- 
żenie stopy procontowej wszystkich patyczek 
z krajswrgo funduszu pr.emy łłwego z 4”, na 
3", tembardzłej, że Komleja przy udzielania po- 
życzek żąda zupełnego bezpieczeń twa. 

IX Na wsiosek inżyniera Zieleniewski e- 
go u: wala Komisja apoważcić pp. Szczepanow- 
skiego Staniiławą i wrizakodaw.ę, 'żby w chaira- 
kerze jtj delega'ów w»ięli adział w konfereacji 
fachzw:j galicyjskich fabrykantów maszya, którzy 
w dnia 8 lu ego b. r. mzją zjechać się we Lwo- 
wie dla naradzenia się nad środkami ochrony tej 
gałęzi p:zemysła w przygotowywasym obec:ie 


Ea utworzenie we Lvowie specjalnej szkoły przę- | nowym traktacie c'owym Austro-Węgier z cesar- 


dzalnictwa dla żydów. 

Ponieważ założenie przędzalni tak małym 
atoznnkawo kapitałem jest niemożiiwem, dla tego 
udał aig zarząd fandacji do Nam'estnictwa z proś- 
bą, ażeby upoważsiono go de odpowiedniej zmia- 
ny cola zapiau. — Namiestnictwo zażądało w tej 
mierze opinji Kom!sji krajowej dla spraw przemy- 
słowych. 

Komisja achwaliła, pragnąc o ile możności 
jak najściślej uraanować wolę fandatora, wyrazić 
opinię swoję, iż kapitał ów 11.000 zł. wynoszący, 
powinien bjć zachowany nadal, z zastrzeżeniem 
użycia go na cel przez fundatora ornaczony, jeże- 
liby nadarzyła się ku temu kiedykolwiek w przy- 
azłości pomyślna sposobnoś:, lecz procenta kapi- 
tału faudacyjnego, ażsby mogły być przelewane 
cerocznie do samy ogólnych dothodów funda ji 
całei, z których to dochodów utrzymywaną jost 
we Lwowie izraelicka szkoła przemysłowa uzupel- 
nisjąca i rozdawase bywają etypendja rękodzielni- 
kom żydowskim ns podróże. 

IV. Na pndstąwie wniosków przedłożonych 
przez p. inspektora Nawratila uchwalono 
wprowadsenie w życie warsztatu nankowego szew- 
skiego w L'hnowie, w powiecie rawskim. Na ku- 
ratora sikoły przedstawi Komisja Wydz'ałowi 
krajowemu posła Franciszka Jędrzejowicza, na 
kierownika wielce zasłożonego okcło podniesienia 
przemyrłowej ludności Uhnewa nauczyciela tem- 
tejszej szkoły ludowej p. Aleksandra Celewicia, 
zaś na instruktora fachowago p. Adama Gottma- 
na, grantownie wykształconego w zawodzie szew- 
skim za grasicą w szkcłach specjalnych, w fabry- 
kach i u majatrów znakomitych. 

Postanowiono także wesprzeć atarania ubnow 
skich garbarzy o utworzenie spółki w cela zsło- 
żenia tam postępowej garbarni. 

V. Ten sam sprawozdaw:a przedłożył ob- 
szerny memorjał, wyłaszczający obszeraie atan i 
| orądki ra'jenalnego rozwinięcia przemy:ła powro- 
|żaiczego w Radymnie. Zgodnie z wnioskami rcfe- 
renta achwałono dążyć čo utworzenia tam war- 
's tata naukowego powrcźniczeg:, zaopatrzonego 
(w narzędza i przybory msjnowazej koamirakcji i 
'pcd kieranki'im instrak ora w zawodzie porro 
źniczym grantownie w: kiztal:o7ego. 

VI Na pedstawie referatu, przedłożorege 
przez p. Romanowicza, zała*wiono pięć prośb 
o s:ypondja na naukę przemysłową, zań pan 
Wierzbicki reforowa! prośbę gminy Kopanki 
w powiecie wielickim o pedniestesie iet"iejącego 
tam przemyzla kcszykarskiego w ter sposób, iż 
zaproponował ułzielesie styprndjam dwsm chło- 
pakom tamtejszym na navk3 kogrykarg wa w *zkole 
jarosławskiej. Pzzy,ęto. 

VII P. dyrek:or dr. Zgórski praedłeżył 
wnio ki gekcii adminis'racyjnej co do załatwien:a 
;Cziawięcia podań o pożyczki z krajowego fuadu- 
szu przemysłowego dla rosmaitych spółek prze 


rękodzielniczą z ponownem wezwaniem do zakła- ; mysłowych i przadsiębicrstw zasługających na 


dania szkół przemysłowych uzapełniających. Są 
to miasta: Gródek, Sniatya, Wieliczka, w których 
mia'yby takie szkoły dla terminatorów zastąpić 
kosztowae szkęły wydziałowe męskie, obscnie 
zniesione (co do Wieliczki akłady są jaż w to- 
ku) dalej większe miasta które dotąd nie dla 
przemysłu nie czynią: Brody, Sanok, Stryj, Tar- 
nopol, Złoczów, mniejsze miasta x przemysłem 
silnym, jak n. p. Andrychów, Biała, Brzozów, 
Baczacz, Czortków, Dobromił, Dolina, Kałosz, 
Kęty, Mościska, Nowy Targ, Oświęcim, Radymno, 


'poparc'e w interesie rozwoju ;rzemyała Bwojskie- 
! go. — U hwalono przedłożyć Wydziałowi krajo- 
|wemu wrioski o przyznanie dziewięciu przedsię 
| bior:twom peżyczek w łącznej kwocie 43.700 zł. 
ii wjednym wypzdka zasiłka berzwrotnega w kwo- 
| clo 400 al. 

VIII. Na wniosek dr Zgórnkiego achwa- 
icno upraszać Wydsłał kra,owy, ażeby podcza: 
najbliższe! sesji sejmowej wyj+dnał zmianę achwa'y, 
mocą której pożyczki z krajowego fandu:za prze 
mysłowego, wynoszące ponad 5000 ał , mają być 


5 


stwem niemiockiem. 

X Weiosek p dyrektęra Rottera, zmie- 
rzający ka tema, ażeby zaopatrzyć wszystkie 
szkoły przemysłowe uzupełniające w nowe modele 
do nauki rysunków, przekasaro aekcji administra- 
cyjnej do zbadania i aprawozdanis. 

Na tem obrady zakończono okolo godz. 4 
z południa. 


Wybory do Rady państwa. 


Przedwyborczy Komitet Cent'alny dla Gali- 
cji Wschodniej odbył wczoraj po połudału pcd 
przewodnictwem swego prezesa, ks. Adama Sa- 
piehy, dłagie, kilka godzin trwające posiedzenie. 

Po zsłatwienia kilka spraw małej wagi to- 
czył Komitet obrady nad stanowiskiem, jakie ma 
zająć w obec przedwyborczego Komiteta raskiego, 
który wypowiedział przez usta awego prezesa 
posła Romańczaka, że pragnie wejść w kontakt 
z naszym Komitetem Centralnym i w porozamie- 
nia s nim prowadzić akcję wyborczą. 

Po dłagiej i wyczerpującej, a bardzo po- 
ważnej dyskusji, zgodzono się jednomyślnie, że 
rzeczą jest zwykłej kurtnazji odpowiedzieć przy- 
chyłnie na propozycję Komiteta raskiego i pole- 
cić biara presydjalnemu naszego Komitetu Cen- 
tralnego, aby weszło w rokowania z Komitetem 
ruskim. 

Następnie zajęto się obmyśleniem warunków, 
na jakich może się ułożyć owo porozumienie 
między naszym Komitetem a ruskim. W debacie 
tej miano oczywiście na oku powziętą na ostatniej 
sesji przez koło Sejmowe na wniosek posła dra 
Józefa Wereazczyńskiego uchwałę, ża gdyby w 
skotek deklaracji złożonej przez posłów roskich 
na ostatnim Sejmie znalazł się Centralny Przed- 
wyborczy Komitet w potrzebie zmienienia detych- 
czasowego awego postępowania, w takim razie 
odwoła się do Koła Sejmowogo i zażąda jego 
zwołania albo co najmniej zwołania wszystkich 
polsk'ch posłów z Galicji Wschodniej. 

Oczywiście nie lekceważono sobie tradności, 
jakie nastręczałoby takie zw łanie Koła Sejmo- 
wego, jedaakża nie przerażano sią niemi wcale, 
lecz owszem zgodnie wypowiadano zdanie, że ta 
apelacja do Koła Sejmowego byłaby rzeczą nie- 
zbędną, gdyby chciano wejść w jakieś układy takie, 
które czy przeznączałyby Rasinom pewną liczbę 
mandatów, czy też wyznaczałyby dla nich pewne 
okręgi. i 

Na tę jednak drogę Komitet Centralny zejść 
wcale nie myśli; natomiast ma on zam'ar zawrzeć 
z Komitetem raskich narodowców akład taki, 
który w niczem nie wykracza po za ramy jego 
kompetencji i dotychczasowej praktyki jego 
działania. 

Q:0 Komitet Centralny będzie, tsk jak do: 
tąd było zwyczajem, stawiał w każiym okręgu 
swoich polskich kandydatów. W tych samych 
okręgach będą ocaywiśsie stawiali Rasini naro- 
dowcy awoich kandydatów, a M» k»lcfile takie 
swoich. i 

Przy pierwszem glosowaria tęią Polacy jok 
jejen mąż rzli do urny wybor.zej z imieniem 
polsk ego kandydaia, postawionego prez Komitet 
Csztrzlny; Ruzini narod: wey będą głosowali na 
Łwojego kandydata, a Moskalofilo cczyw.ście na 
Moskala. Przy takiem rozbicia g'osów jest rzecrą 
prawdopodobną, że Żaden kandydat nie nzyska 


W Warszawie przez dni kilka żył jak na 
pustyni. Rozkoszował się swemi skarbami i tracił 
krawie głowę z radości. 

Gdyby sam misł wybierać i kapować, nie 
mógłby inaczej się zaopatrzyć. 


„, Długie godziny spędzał zamknięty w wiel- 
kiej sali z gotyckiemi oknami i złorzeczył, gdy 
zmierzch zapadał, a on opuszczać musiał rajrkie 
schronienie. 

, Często dzień mijał mu pracowicie na spisy- 
wania katuloga i ontrożnem układania w paki 
kosztownych edycyj, czasem znów nad ja- 
cje odkryciem wpadał w ekstaza i czytał 

ugo. 

Znajdował takie rzeczy dla wiebłe pożytecz- 
ne i ciekawe, takie korespondencje i notatki, ża 
pokusa go brała siąść zaraz do Opracowania i 
ogłoszenia ich drakiem, i tylko surowa twarz 
pałacowego rsąłzcy, spotykana codziennie, przy- 
pominała mu, że spieszyć się mu.i, bo jego skar- 
by zawadzają nowym panom. 


Im dalej szperał, tem więcej miał niesro- 
dzianek ; wreszcie w jednej sz fce oszklonej od- 
krył kilka rzadkości tak wielkiej wagi, że aż 
mu wstyd było przyznać się do ich posiadania. 
Jego zamienie badacza nie pozwoliło ma zatrzy- 
mać w ukrycia dokumentów ważuy:b, które 
tylu innym słażyćby mogły w pabiicznej ja: 
kiej bibliotece; ale postanowiwszy wyrzec się 
ich, chciał to uczynić w sposób dla nauki naj. 
korzystniejszy. 

W tym cela rospoczął niezmiernie ostroż- 
ne kroki. 

Dopóki nie udał się do kliku powag war- 
szawakich, nikt o pobycie jego w mieście n'e 
wiedzisł, 

Ale nazwisko jego uczyniło wrażenie. 


| 


Jerzy należał do tych, którzy w Warszawie 
najmniej na rozgłos liczyć moga; o rozgłos też 
nie dbał nigdy, a praca jego cicha, mozolna, o 
szerokim, europejskim zakresie, nie miała ma 
przynieść szybkiego wzrostu, łatwego chleba i 
złotej doli. Na to wię przygotował wtedy jaż, 
gdy ślabował wierność dwom paniom, wymaga- 
jącym a surowym: prawdzie i bintorji. 

Mimo to, kilku ladzi interesujących się po 
stępam ogólnej wiedzy, zaałyszało już o młodym 
historyka, który, wysłany przes jednego z uczo- 
nych idealistów, na sachodste gdzieś robił poszu- 
kiwania w archiwach i cenne znajdował skarby. 
Gdy ten młodzieniec zjawił mię u nich w intere- 
sie swych ksisżek, przyjęli &0 nader życzliwie, 
udzielili rady bardzo światłej i zawiązali z nim 
bliższa stosanki. Jakoś w kilka dni później u 
jedsego z tych panów było zebranie literackie, 
na które Jerzy otrzymał uprzejme zaproszenie. 


Choć mał» obcować mógł z  dziwiejszymi 
ladźmi, dzikim nigdy nie był, towarzystwo awoich 
zaciekawiało go, więc chętnie udał mię na wie- 
czór, gdzie też doznał najlepszego przyjęcia. 


Przez dwia godziny zrazu bardzo się nim 
zajmowano, zadawano mnósiwo pytań, masiał 
opowiadać, gdzio był, co robił, jakie znakomitości 
poznał za granicg, jakich wrażeń dozcawał, jed- 
nem słowem, sia on zaspokajał swoję ciekawość, 
ale nad nim znycano się niemiłosiernie, wyciąga- 
jąc na ogólną rozmowę, lab puufce zwierzenia. 
Wreszcie udkąd przy kolacji na małych sto 
liczkach podawanej, podzieliło się towarzy:two, 
Jerzy awobodniaj się rozejrzał i zaczął uważać. 
Był zmęczony, więc aby nie mówić więcej, 
udswał zajętego mocno jedzeniem, 


Krzesło, na którem siedział, stało niedaleko į 
małej kanapi, ua której dwie panie, jedyce atat- opo 


sze kobiety w tem gronie, opowiadały sobie o 
przedstawieniach amatorskich, urządzanych na 
pensjach, z powodu karnawalu. Gdy już jedna 
akończyła pochwały, o talencie swoj córki, do- 
dała jeszcze: 

— Nie dziwnego, że moja Mizia takie nad- 
zwyczajne ma zdolności do teatro; wszak i jej 
starsza siostra Helenka, debiutowała z powodze- 
niem na lwowskiej scenie, 4 gdyby nie to jej po- 
wołanie literackie, które czas cały zabiera, już 
dziś była-by tak sławną, jak Modrzejewska. 

Druga dama z udaną wiarą pokiwała głową 
i rzekła z przekonaniem: 

— Lolą nie grywa teatrów, bo u panny Wy- 
azowskiej tego rodzaja rozrywki nie są w użyciu. 
Kieranek to bardzo poważny... 

— Córka pani chodzi do panny Wyszowskiej ? 
mówili mi już o tej ncwej pensji... same pochwały 
słyszałam. Panna Wyszowska była koleżanką 
mojej Heli... tylko znacznie od niej stareza — 
porpienzyła dodać. 

— A! nie widziałam dziś jeszcze panny Ie- 
leny... — rzekła druga dama. 

— Ona taka zawsze otoczona! stoi ot tam we 
drzwiach i kilku panów koło niej. 

Wzrok Jerzego pobiegł w tę mtronę, pełen 
aympatji i ciekawości. Zobaczył młodą osobę, | 
skromnie ubrana w czarną jedwabrą Mt 
dość przystojną i pociągającą. której jJelnak 
głównym powabem w oczach Jerzego było kole- | 
Żeństwo z panną Wyszowską. Otaczało ją trzech , 
mlodych ludzi. pospolicie wyglądających; ona 
żywo rozmawiała, 
z tych biadych panów 
żeczce notatkowej. 


dal. Miał ccbctę przedstawić się pannie i cze- 


pokazując przytem jednemu , 
jakąś uwagę w swej kaią- | 


Jerzy zbliżył się do tej grapy i stanął nie- | 


kał tylko sposobności; zdawało ma się, że jaż 
zna jej interlokutorów, że mógłby ich pośrednictwa 
zażądać, ale pewnym nie był. i 

Wtem usłyszane nazwisko wstrząsnęło nim 
po raz drugi tego wieczora. 

— Pani! to jest wstecznictwo z0 strony panny 
Wyszowskiej... Przeciwko temu musimy protesto- 
wąć! — zawołał jeden z nich. 

— Dla czego ? — spytała panna — że zmniej- 
szyła liczbę godzin? Czy istotnie panowie 83- 
dzicie, że my na pensjach uczymy się tak wiele 
i że to jest wszystko, co w życiu później 
umiemy ? À 

— No tak; ale pozbawiać światła w naszych 
czamach, to zbytek odwagi. 

— Jeżeli to tylko dzieje się a korzyść zdro- 
wia przyszłych żon nazsych, nie mam nic prze- 
ciwko nowym planom panny Wyszowskiej... — 
wtrącił inny. i 

— Dziękuję panu, żeś mnie poparł — rzekła 
panna Helena, miłym darząc go uśmiechem, a nie 
sapomniawszy 0 głównym przedmiocie rozmowy 
dodała Eerjo: 

— Ja znam dobrze młodą, energiczną przeło- 
żoną, tak Śmiesznie młodą na swem stanowisku, 
że aż się tego watydzi i kryje s latami. Ko- 
legowałyśmy w szkole: ja byłam starszy skot- 
czyłam nauki wcześniej i stosunki rozdzieliły naa 
chwilowo. 

Ta Jerzy, który podsłachiwał, uśmiechnął 
się mimowoli, chwytając różaicę między brawurą 
emancypowazej córki, a wieczną trwogą matki, 
by się prawdziwe nie wydały lata. 

Podobała mu się ta panienka i słachał 
dalej. 

Ciąg dalszy nastąpi 


absolutnej większości. Owóż w tych razach, gdy 
przyjdzie da śŚziślejszego w;bora między kandy- 
datem ruskich narodowców a kandydatem Moaką 
łofłów, cbowlązoje słę Komitet Ceutralay, ik 
wszyscy wybory Polacy pó dą solidaraie dc urny 
i głosować będą sa kandydata ruskich narodow- 
ców. aby tym sposcbem wspólnem: siłami poko- 
mać Moskalofila W tych zaś ra:ach, w których 
przyjdzie do świślejszego wyboru między Polakiem 
a Moskalofilem zobowiasoj+ się Komitet roskich 
narodowców, iż wszyscy R siai, którzy przy pierw- 
szem głosowania głosowali na kardydsta ruskich 
narodowców, oddadzą przy drugie głosowania 
awe głosy na kandydata Polaka. 

Tym sposobsm oba bratnie ludy będą się 
zgodnie broniły przeciw wspólnemu wrcgowi, a 
oba komitety będą nawzajem miały kontrolę, iż 
umowa wiernie przez obie strony została dotrzy- 
mana. 

Dzisiaj w poładnie prezydjum Komitatu 
Centralnego przedłoży tę propozycję Komitetowi 
ruskich narodowców, a ponieważ jest wszelkie 
prawdopodobieńatwo, że propozycja ta, jako roz- 
sadna | bardzo polity zra, zcstanie przyjęta, 
przeto niebawem oba wspomniane Komiie'y wy- 
dadzą odpowiednią odezwę do wyborców. 


LJ 
LJ LJ 


Sejmik przedwyborzy w Zbarału, zwołany 
przez posła ky. Siczyńskiego odbył «ią dosyć 
barzliwie. Zgromadzenie było liszne, bo prócz 
k:ięży przybyło kiłkuret włościan. Po złożeniu 
poselskiego sprawozdania przez ks. Siczyńskiego, 
księża Zarzycki i Biliń;ki postawili wniorek m'e- 
ufsości; zgromadzenie uchwaliło jednak, że zapeł 
nie pochwała postępowanie swojego posła, a nie 
forturni wnioskodawcy wśród ogólnego obarzen'a 
wyborców musieli opuścić salę. 

LJ 


Sanocki komitet przedwyborczy zaprosił by- 
łego posła do Rady państwa, p. Edwarda Gnie- 
wosza, aby zechciał przybyć na zgromadzenie wy- 
borców i złożyć na niem swoje sprawozdanie p9- 
salskie. 

P. E. Gniewosz zastępował dotąd w Izbie 
po kurję włościeńską powiatów: sanockiego, 

kiego i b.zozowskiego. 
a 


W Czortkowie dnia 10 b. m. o godzicie 11 
przed południem odbędzie się zgromadaenie przed- 
wyborcze, zwołane pras komitet ruski. 


Pierwsze Zgromadzenie przedwyborcze 


we Lwowie. 


Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbyło aię 
pierwsze zgromadzenie wyborców miasta Lwowa, 
awołane przez prezydenta miasta, w celu wzaje- 
mnego porozamienia się wyborców w sprawie 
wyboru dwóch posłów do Rady państwa z m. 
Lwowa. 

Zgromadzenie zagaił kilku słowami p. pre- 
zydent Mochnacki, a następnie odczytał list po- 
Ha Karola Lewakowskiego, który prosił o za- 
wiadomienie wyborców, że dnia 15 b. m. zwoła 
sejmik relacyjny I zda sprawę ze swych czynno- 
ści poselskich w Wiednia. 

Przewodniczącym zgromadzenia na wniosek 
p. Terenkoczego wybrano p. Romanowicza, który 
na sekretarzy powołał pp. dra Witołda Lewickie- 
go l radnego Getritsa. 

P. Romanowicz podziękowawszy za wybór, 
w długiem przemówieniu wzywał zgromadzonych, 
aby na posłów do Rady psństwa wybierali ludzi 
dzielnych i doświadczonych, którzyby sprostali 
w zupełności włożonema na ich barki zadania. 
Chwila obecna — zdaniem mówcy — jest bardzo 
ważrą. Choć teraz panuje w Europie spokój, 
to mimo to wkrótce można się spodziewać wiel- 
kich I ważnych wypadków dziejowych. I w Au- 
strji stosunki zmieniać się zaczynają, czego do- 
wcdem przyspieazone rozwiązanie Rady państwa, 
krótki termin wyborów oraz ustąpienie z gabine 
tu Taaffego głównego filara systemu autonomicz- 
nego, ministra Dunajewskiego. Wszystko to ra- 
zem stwierdza, iż rząd znów skłania s:ę ka lowi- 
cy. Stoimy więc w Aastrji u przełoma, z jednej 
strony grożą nam większe niż dotychczas nie- 
bezpieczeństwa, z drugiej zaś przedstawia nię 
możność większych zdobyczy. Polacy powin- 
ni przeto pilnie baczyć aby wywalczyć dla 
siebie jak największe prawa. W koń:a zawszwał 
mówcą zgromadzonych, by powagą swą stwier- 
dzili, iż pojmują ważność obecnej chwili, ġ że im 
dotro kraja leży na sercu. 

Następnie zabrał głos dr. Dalęba, adwskat 
i radny misata Lwowa, który w dłogiem przemó- 
wienia wzywał zgromadzonych, aby aę gzrnęli 
pod sztandar wywieszony przez klub lewicy, a w 
końcu postawił wniosek, aby wgromadieni przez 
aklamacją uznali, iż program kłuba lewicy, jest 
ich programem i powinien być programem tych, 
których Lwów wyszle do Rady psńs wa. 

P. Juljusz Śtarksl, k óry zabrał głos po p. 
Dulęb'e, uskarżał się mocno na bezwładneść poi- 
skiego społeczeństwa í na wzrost stronnictwa kon- 
serwatywnego, które zdanłem jego nie dobrego 
dla kraja nie zrobiło. Mówca twierdził, iż wśrad 
dzisiejszego układu stosunków trzeba być przy- 
gotowanym, że Połacy być może przejdą do o- 
pozycji czy to przeciw zachłasności pangerm ń 
skiej centralistów, czy przeciw reakcyjnym zaka- 
nom i dla tego program lewicy trzeba roszze- 
rzać w duchu opczycyjnym. 

P. Rewakowicz wykazywał, iż picgram lo- 
wicy, chociaż bardzo dobry, ma jeszcze wiela 
wad, bo np. nie zaznaczono tam, iż „Polacy po- 
winni stsé w opozycji przeciw wszystkim rządom 
wiedeńsk m“, że nie stara się także o wydanie 
pragmatyki dla urzędników kolejowych i t. p. 

Po p. Rawakowiczu zabrał głos żyd Popiel 
który zeszłego roku na jednem ze zgromadzeń 
robotniczych stawiał wniosek, aby robotnicy pol- 
acy wysłali telegram do cesarza niemieckiego Z 
podziękowaniem, iż zajął się sprawą robctuiczą. 
Pan ten chciał odczytać jakąś odezwę, w której 
było coś o „haśle chleba“, alo z powoda, że nie 
jest on wyborcą, — prrewodniczący cdebral 
mu głos. 

Po tem intermezzo nastąpiło głosowanie nad 
wnioskiem dra Dalęby. Wniosek ten, jak atwier 
dził przewodniczący, przyjęto prawie jedno- 
myślnie. 

Drugim panktem porządka dziennego był 
wybór komiteta przedwyborczego. Listę kandy- 
datów rozdawano nawet po asli. Komitetu jednak 
nie wybrano, gdyż wybory postanowiono prepro- 
wadzić w sposób zapełnia odmienny niż dawniej 
a stosownie do wniosków postawionych przez p. 
Rewakowicza, a popartych zaś przez p. dyr. Zi- 
mę, Głodaióskiego, dra Panetha i w. i. 

Wnioski te opiewają : 

1) Zgromadzenie wyborców pastanawia nie 
wybierać komitata przedwyborczego i poleca 
prezydjum, aby zawezwało wszystkich do zgło- 
usenia swoich kandydatur w prezydjam. 


| 2) Termin do zgłoszenia kandydstur usta- 
nswia zig do dnia 12 lutego br. 

3) Pa 12 lutym prezydjam zwoła walne 
zgromadzenia wyborców, cełem wysłuchania pro- 
grama politycznego mężów, ubiegających się o 
mandat poseiski. 

4) Po wyałah.nia kandydatów, po inter- 
pelacja:h ze strony wyborców i odpowiedziach ze 
strony kardydrtów poda prezydjam do wiado 
mości wyborców, którzy kandydaci ubiegają nie o 
mandat i którzy zapatrywania Rwe polityczne 
wygłosili. 

5) Organizacją komitetów agitscyjnych pə- 
zartawia sio grapom wyborców, którzy się skupią 
skt ło swych kandydatów. 

6) Koszta czynności prezydjalnych pokryją 
komitety agitacyjie do równegs podziała na 
pierwt:ze węzwaria prerydjam. 

Po przyjecia przez zgromadzonych tych 

wniorków, przowodniczący zamknął posiedzenie. 
| 


Z teatru. 


(„Tola* sztuka w trzech aktach Aarelego Urbańskiego.) 
(Dokończenie.) 


Podxl.śmy szkielet sztuki Urbańskiego. Nie- 
którzy rądzą, Żejestto dramat realistyczny, że aa- 
tor - romantyk, który celewał dotychczas w pisa- 
niu utworów pztrjotycznych, zaciągagł ało w sze- 
regi dramstargów -reallztów. Maiemamy, że sąd 
ten jest mylny. Główny pomysł atwora jest na 
wskroś remantyc ny: walka Świata idealnego z rze- 
czywistym, walka salachetnego fantaaty z p?aską 
a newót oh;daą prasą Życia. I w prz.prcwadze- 
riu staki, jakkolwiik ptd w.ele scen autorawie 
tea istyczni Smisło podpieaćby aig mogl’, przecież 
romantycznej dowolaości jest wieln Nie jest tu 
sarzat, tylko skons atowanie faktu. Krytyka współ- 
| czesna lizeralaą pozwala każdej ładywidaalnoś:i 
| poety objawiać się w formie, jaka jej najbardziej 
jest odpawiednią; krępowanie się zasadami szkół 
Fewnych, wytwarza bowiem najvz Ściej dzieła chy- 
bione. Jak styl sztacznie nańiadowany, a niena- 
|toralaie z pod pióra płynący, rytrmic mego na czy- 
telniku nie avrawi wrażenia, tak pom sł artysty- 
czay, w niawłaśsiwą szetę zewnętrzną ubrany, 
dziwołągismm nig wrda. Coś podobtego cttsło aig 
i z pięk'ym do „Tali* pomysłem, i w tem moża 
sznkać należy powodu, dla którego najnowszy 
atwór wysoce utalantowanago pisarza, pomimo 
wielu niesaprzeczoaych zalet, doskonałym nia jast. 
Pomysł romantyczny chciał autor prz:prowadzić 
realistycznie i tataj wszedł na bezdroża takie, że 
prawdziwie tylko ogromnema swamu talentowi 
zawdzięcia, iż a'ę na nich nie zabląkał zupełołe. 
A prsedewsrys'kiem do illustracji walki dwóch 
światów, idealnego z realnym, wybrał dwia krań 
cowe reprezantacja tych światów: wielką twórczą 
duczę artysty i mizerne kreatury z zaałka. W świe 
cle realnym, a do tego tak trzeźwym jrk dzisiej- 
szy, dwa te ekstrema chyba tylko wyjątkowo i 
przelotnie spotkać się mogą- Z tezo wyboru po- 
staci widzimy, jak romantyczny pomysł gwałtem 
manki? dróg, po który.h dawniej romantycy cha- 
dzali; ba, ale auior gwałtem także postacie swo- 
jego poroysła ua gruncie realsym postawić csi 
łował. A te to usiłowanie widić — w t m naj- 
większy u:terek dzeła. Widać to w silnym nieza- 

prsaczerie, zle też i zkyt ostr+m, niewykońszonym 
ryaar ku charsktsrów. Sselawy np. żadea reaiieta 
nie narysowalby tak, jak on w sztuce w'głąda 

Taki człowiek w dalsiejizym świecie chyba 
nie iatnieje. Dusze artystyczna widzą czasem chwi- 
łową satysfakcję w przyratrzeniu się zaałkowi, 

gesjalni poc? przeblerali sią (a f ta dawniej, w 
romantycznej epoce), aby się przejść po bindnsj 
azynkowni, ale nie zostawiali tam swego serca. 
I Stelawa nie kocha się w Toli — a jednsk s'ę 
żeni: fantasta, szalony fantasts! który następnie, 
w drugim akcia steje się ogromnie trzcżwo my- 
ślącym filistrem, nia mogącym znieść kapryśnaj 
fantazji awej żony. Tola także nie przedstawia się 
odrazu jaano. W pierwszym akcie jest bazmyślig 
trzpiotką, ale „ma sumienie* — jak sam aator 
powiada. Mimo wszelkich wpływów złego o'ocze- 
na, odzywa się w nij dabre jakieś „ja,“ któe 
każe jej uciekać od hańby, a szukać ocalenia w 
ramionach uczciwego, szlachetsego człowieka. 
W drogim akcie wyrasta nagle ztej „dobrej“ Toli 
potwór moralny; bez wrględa na dostatkj, w k'ó- 
rych ozł;wa, dzięki szlachatnym usiłowani»m mę 
ża, bez wzęlęda na dziecię Trudno wierzyć, aża 
by „dobra* Tola w dostatkach, dających możność 
ciągłych godziwych rozrywek, nadsiić sią mogła. 
Masi to więc być chba kobieta z grarta zła i 
zepsute, a w takim razie ryianek jej od początku 
chybiony. Tak więc deie główne postacie nie cał- 
kiem jasno Big przedstawiają. 

Natomiast i'na postacie, którym autor wy- 
zsaczył role przystawek d'a awydatnienia głównych 
bohaterów walki, rysowane są popraw»is ręką 
wpriwnego drama'urga. Jest w sztuce np. literat 
Zwarycz, rodzaj rezonera, który sumieniie, Acz 
bazskotecznie spelnia swe zadznie jako trześwo 
myślacy przyja iel Szalawy. Zwary”z poślubi» sio 
sro S:ełąwy, Weron'kg, uoscbienie wsie'kich enót 
niewieścich. Małżeń two te jest doskonała pomy- 
ślarą antitezą mez ljansu Kelryan i Toli Trzy 
postacie: Czuczyłowaj, cioci Zefirkowej i cb kur- 
nago Nim fora sẹ niby tłem obrsza, ilustrują ka 
łoża mo'alna, z której Tele wyszłs. Trm posta- 
ciom autor nis szczęłził charakterystyki realnej, 
z Życia wsięt'j. Wreszcie figury obojętne jak naf 
ciarz Dziarżba. Oszust na wisiką skalę i obrz-dli 
wy skiera Papuciewicz także doskonałe kilkoma 
ilnemi rysnmi zaznaczeni. 

ŚSztakę grano arcys'arannie. Trudności roli 
tytałowaj pokonała pani Kwiecińska z talentem, 
zaś p. Woleńeki Szelawę grał z głębnkiam prze 

jąciem Dobrym Zwaryczem był p. Chwieliński, a 
a0daą go Weroniką pani C:chocka. Dobraną trój- 
kn obskurną oddały pani Goatyńska (Czuczyłowa), 
German (Zefirek) orez p. Walewski (Nicefo") wy- 
bornie, równie jak i z mniejszych ról pp. Hierow- 
ski, Szobert (Papuciewi z), Fiszer i Trapszo bez 
zarzu U xG Wywigzali. Autora wywoływano pod 
czas p'e'Ws'egO przed:tawienia kilkąkro:nie. 

R. P 


ny 


.T=-"ronijJza.. 


Iwów 7 lutego. 


Dar. Cesarz udzielił Zz prywatnej swej gzkatniy 
gminie Oleksińce, w pi wiecie borszczowskim, na ba- 
dowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 sł. 

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Nadwór- 
nie rozpisała s terminem do 15 marca h r. konknrs 
a) na posadę naaczyciela religji ra kK. w 4-klasowej 
szkole męskiej w Nadwórnie, b) na posadę młodsze. 
go nanczyciela w 4 klasowej szkole męskiej w Na- 
dwórn e, wreszcie na posady nanczycielskie w szko- 
ła h jednoblasowy h etatowych w Jabłonicy, Dobro- 
towie, Majdanie średnim, Glinkach i w szkołach filjal- 
nych w Dorze, Fitkowie, Hwozdzie, Łojowie, Majda- 
nie górnym, Mołodyłowie, Oaławach czarnych, Poto- 


PRZEGLĄD z dnia 7 lutego 1891. 


ka czarnym, Skopówca, S'rupkowis, Tarnowicy leśnej, 
Weleśnicy, Wołcsowie i Zielonie, 

Mianowania. Minister oświa'y zamianował sła- 
chącza medycyny Pa uniwersytecie Jagiellońskim, 
Władysława Szymonowicza, drugim prowizorycznym 
asystentem przy katedrze fizjologji, tudzież ukończo- 
nego technika, Stanisława Ossorya Bukowskiego, niy 
Btentem dla chemji w państwowej Bskole przemysło- 
wej w Krakowie. 

Rada szkolna krajowa zamiauowała Marję Za- 
górzańską, stałą nauczycielką szkoły etatowej w 
Strzelcach wielkich. 

Odznaczenie Na wniosek senatu akademickie- 
go uuiwersyteta Jagiellońskiego, poparty przez Na- 
miestnictwo, zezwołił Cesarz na ndzielenie dr. Józe- 
fowi Majerowi, byłemn prezesowi Akademji umieję- 
tnośsi w Krakowie, honorowego dyplomn doktora 
praw, a to w uznaniu jego zaszczytnej działalności 
na poła nankowem 

Nowy minister skarbu, przystępsjąc do olbrzy- 
miej pracy, która go czeka w zarządzie skarbn pań- 
stwa, nie przynosi wielkiego zasobu sił fitycznych, 
W roka ubiegłym chorował ua ciężkie zapalenie płne 
irawdzięcza uratowanie swojego życia pomyślnie wy- 
konanej operacji. Po przebytej chorobie był jednak 
stan zdrowia dr. Steinbacha tak wątpliwym, iż leka- 
rze zabronili ma wazelkiej pracy nmysłowaj i wysłali 
go na kilka mies'ęcy do Włoch. 


Odwołanie wyborów. Namiestnictwo odwołał > 
rozpisane nowe wybory do Rady powiatowej w Zło- 
czowie, a wyznaczono na dzień 10, 12 i 19 marca 
b. r. Do przeprowadzenia tych wyborów wyznaczy 
Namiestnictwo nowe termina. 

P. Minister oświaty nadał stypondjnm pań 
stwowe o 3G0 zł p Kaganiaszowi G abow:kiema 
słachaczowi wydziała filozofi:rnego wizechnicy kra- 
kowskiej. celem dalszego kształ enia się w nankach 
przyrodniczych. 

Stypendja państwowe, po 315 zł przeznaczo- 
ne d!a mczniów Bzkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
otrzymali nczniowie tej szkoły: Piotr Nisiński z od- 
działa malarstwa i Jan Nablrozyk z oddziału rzeż- 
biaratwa, 


Katedrę chrześcijańskiej filozofji w wyd.iale 
teologicznym uniwersyteta lwowskiego powierzył p. 
minister oświaty zgodnie z waioskigm kolegjam pro- 
fosorów ks. dr. Józefowi Lsizkowskiemu, katechscie 
w tutejszej szkole realnej. 


Wiadomości dyecezjalne. Przeniesiono księdza 
Leona Kalisza z Pilzna do Bąsiadowiec, ks. Kasimierza 
Bieniasza s Sąsiadowies do Pilzna, 


Wiec przemysłowców galicyjskich w sprawie 
ceł od żelaza odbędzie się dnia 8 b. m, — w nie- 
dsielę — o godzinie 2 po poładna w lokalu naszej 
Izby handlowej i pizemy.łowej. 

Udział w tym wieca weżmie kilkudziesięciu prze- 
mysłowców tntejszych, krakowskich i z prowincji. 


Hipoteka dla aptek zostanie założoną w ma- 
gistracie krakowskim; właścicieli aptek zawezwano 
jut do wykaania ich praw. 


Dyplom honorowego obywatelstwa, które na- 
dała dawna stolica Polski jednema z najzasłałeń- 
szych swoich obywateli, JE. p. Pawłowi Popiel wł, 
będzie mu niebawem doręczony. Wykonany jest ten 
dyplote na pergaminie gotyckiemi głoskami wś ód 
obwódki wykonanej axwarelami przes malarza p. 
Zubrzyckiego. U góry tej obwódki po oba stronach 
polskiego orła uwieszezono herb rodsiny Popielów i 
wizerunek kościoła P. Marji, zaś na podłażnych bs- 
kach widnieją widoki Wawelu i kościzła 00. Domi- 
nikanów. 

Tekst dyplomu tak opiewa: 

Ekscplencjo ! 

Jest temn lat sześćdziesiąt, kedy jako prawy 
syn Ojczyzny, poszedłck walczyć orężem za Jej wol- 
ność, a gdy walka ta połądanego nie odniosła ska- 
tku powróciłeś do ogniska domowego i podjąłeś pra- 
cę w innym kiernnku, pragnąc przez nią stać się 
geduym nazwiska znakomitych Twoich przodków i 
zarazem wzorem dla Twego potomstwa. 

W Twoim cz'igodnym doma gromadziłeś wizyst- 
ko, co się garnęło do nauki i sztuki. Tam to pc- 
wstał zawiąsek niejednej naukowej pracy, tam doj- 
rzała niejed'a zacna myśl, a kiedy Towarzystwo nan- 
kowe, oderwane od zgermanizowanego na krótki czas 
Uaiwersytetu Jagiellchikiego, był» bez przytałka, 
Tyś mu go udzielił i podtrzymałeś Instytucję, z któ- 
rej w mzczęśliwszych czasach powstała Akademia 
Umiejętności. 

Twojcj opiece i pie zołowitości Kraków za- 
wdzięcza utrzymanie i odnowienie wieln drogocennych 
zabytków z świetnej jego przeszłeści; Tyś to nrato 
wał od zagłady sławny obraz Knlmbacha w kościele 
Najśw. P. Marji, Tyś się przyczynił do odbudowania 
spalonego kościoła OO. Dominikanów, jak równieł 
do ntrzymania wielu drogich pamiątek królewskiego 
Zamkn na Wawelu i pałacu w Łobzowie, kiedy te 
starożytne badowłe przeksstałcano na cele wojskowe ; 
Tyś pod niejednym względem dokładał starania, aby 
miasto uzyskało na własność planty, bramę Florjań- 
sbg i wieżę ratnszową; Tyś czuwał nad restauracją 
wiela dzeł sztnki, znajdujących s'ę w kościele kate- 
dralnym na Wawelu ; Tyś się zajmował odnowieniem 
sławaego dzieła Wita S woszą wielkiego cłtarza w 
koś'iele Najśw. Pauny Marji, a w ostatnich czasa h 
niespołyte położyłcś zasłogi przy p'ęknej restaaracji 
prezb terjam tegoż kościoła. 

Z arczorą też wdzięcznością i głęboką czcią 
wspomina Kraków Twoje imię, Ekscelrncjo, a Rada 
tego miasts w uznaniu wielkich zasłag, jakie około 
niego położyłeś, jednomyślną uchwałą, powziętą w d. 
6 maja 1890 r., udzieliła Ci honorowe obywatelstwo 
miasta Krakowa 

W Krakowie, dnia G maja 1890 r. 

Komitet centralny wyborczy dla Galicji wscho- 
dniej powołał na wczorajszem posiedzenia w miejice 
zmaiłego rabina Ettingera p. Samnela  Horowitza, 
prezesa rady wyznaniowej izraelickiej. 

Słuby. W sobotę dnia 7 b. m. w kościele św. 
Marji Magdaleny o godzinie 7. wieczorem odbędzie 
się ślab panny Marji Srokowskiej, córki ś. p. dra 
Władysława Srokaowskiego, radzcy sądu, z p. Ludwi- 
kiem Jo'kaschem Kochem, iuspektorem podatkowym. 

Dnia 7 b. m. o godzinie 11. przed południem 
w kościele św. Miksłaja, odbędzie się ślub panny 
Marji Chrzanowskiej z p Marjanem Skrzyszowskim, 
buchalterem w dobrach hr. Romana Potackiego. 

W kościete 00. Kapucynów w Krakowie odbył 
się Slab panny Aleksand"y Armatowicrównej z p. Kle- 
mensem Rutowsk' m, doktorem medycyny. 

Wieczorek nrządzony wczoraj przez Czytelnię 
akademicką w gali kasyna mieszczańskiego przy mu- 
zyce wojskowej, udał się przewybornie, — Tłok był 
ogromny, a do pierwszego kadryla stanęło 168 par, 
to jest chyba tyle ile obszerna sala kasyna ledwie 
pomieścić zdoła. Mimo tak wielkiej liczby tańczących 
par mnós'wo jeszcze tancerek oczekiwało daremnie 
na tancerzy. 

Rej oczywiście wodziła młodzież, która zabawę 
tę urządziła; z jej teł ramienia wyszli ci, którzy z 
wprawą osiwiałych w boja wodzów prowadzili w ogień 
walców, mazurów i kadrylów te liczne zastępy tań- 
czących i oddają ych się tej rozrywce z zapałem wła- 
ściwym młodemu wiekowi. Nie dziw więc, że kotyljon 
trwał cztery godziny, a sala opróżniła się dopiero 
z brzaskiem dnia dzisiejszego. 


Dwie nowe apteki będą niebawem otwarte w 
Galicji, a to mianowicie w Modenicach powiatu dro- 
hobyckiego i w Wiśniowczyka powiatu podhajec- 
kiego. Konkursa na oddanie tych aptek  rozpisało 
już namiestnictwo. 


O zgonie dr. Józefa Wesołowskiego byłego 
posła sejmowego i adwokata donoszą nam ze Zło- 
czowa. Zacny ten mąż, który, bez szukania rozgłosu 
i osobistej karjery, brał żywy udział w życiu pa 
bl cznem, zmarł w Złorzowie dnia 5 b. m. Zgon 
jego obudził ogólne współczacie w mieście, w którem 
zmarły zamieszkiwał przez długie lata i dla którego 
jako członek rady gminnej pracował zawsze Bzczerze 
i ochoczo. 


Zmarli. Bronisława Prawdzic Bętxowska, smar- 


ła we Lwowie w 37 r. życia. — Franciszek Czaja, 
zmarł we Lwowie w 61 r. życia. — Igaacy Brodnie- 
wicz, oficjał Dyrekcji ska bowej, zmarł we Lwowie 


w 63 r. życia. — W Tarnopolu dnia 5 b. m. zmarł 
Mikołaj Sobolewski w 61 r. życia Zwłoki śp. zmar- 
łego pochowane będą w Kokntkowcach — Franci- 
azek Staniszewski, słucharz teologji, zmarł w Tarno- 
wie. — Ignacy Korwin Żarnowiecki, zmarł w Dolnej 
wsi w 77 r. życia — Afred Fikerment, kapitan 
10 p. p, smar} w Przemyślu d. 4 b, m Wojciech 
Florencki, adjank: urzedu podatkowego, zmarł w 
Przemyś'a w 33 r. życia. — Maciej Bazicki, zmarł 
w Krakowie w 38 r. życia. — Eagenjusz Emilewicz, 
uczeń III kl. gimnazjum św. Jacka, zmarł w Krako- 
we w 18 r. życia. 

Ze Stanisławowa donoszą nam, iż we wsi Me- 
ducha większa część włościan, z powada zatargów 
konknrencyjnych przeszła na obrządek rz. kat. 


Samobójstwem zakończył onegdaj życie urzę- 
dnik tutejszej ajencji fabryki wyrobów żelaznych 
arcyks. Albrechta, Henryk Radolf Zazribal. W po 
mieszkania awojem (przy ulicy Kopernika pod l. 32) 
odebrał on sobie życie wystrzałem z rewolwern, a 
kiedy drzwi wyłamano, przywołany lekarz stwierdził, 
że wszelki ratnnek jest jut daremny. 

Ciało samobójcy odwieziono do kostnicy szpitalu 
powszechnego, 

Komitet pierwszej izraelickiej kuchni ladowej, 
z powodu wzmagającej się z dniem każdym nędzy 
wśród nbogiej ladnośii, zniżył ceny obiadów wyda- 
wanych w knchni i osobną odezwą zawiadomił o tem 
biednych mieszkań ów Lwowa. Począwszy od 1 lu- 
tego b. r. wydawane są w tej ku hni dla ubogich bez 
różnicy wyznania obiady w jakości tej samej jak dotąd, 
jednak po cenach zniłonych, a mianowicie porcja 
mięsa większa, która kosztowała 10 ct., kosztuje 
teraz 8 ct., mniejsza zaś zamiast 5 tylko 4 ct. 
Równocześnie komitet odzywa się do public.ności z 
gorącą i u-ilną prośbą o poparcie już toprzez przystą- 
pienie do stowarzyszenia, jaż to przez datki dobro- 
wolne tej może najhumanitarniejszej instytucji do- 
breczynnej, 

Sprawozdanie lw.wskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad wet ranami g r. 1831 za czas od 8 do 
31 stycznia 1891. Dochody: Natalja Dąbczańika 
100 zł, dr. Karol Lewakowski 25 zł. rocznie, ko- 
mitet pikniku starokawalerskiego zł. 5101, S S. 
1120, dr. Bylicki nieprzyjęte honorarjam 5, Piotr 
Miączyński 1, obywatele b. obwodn Stryjskiego 64 zł. 
98 ct., Klemens Postruski, Stanisław Skarzyński i 
Kazimierz R jowski przyznane im koszta detaksacji 
dóbr w powiecie kałaskim sł. 25.50, Kałakowski 
Klemens redaktor Gazety Czerniowieckiej zebrane 
na bankiecie pożegnalnym dla prezydenta Dylewskie 
go 18, przes Gazetę Lw wską 10, przez Gazetę 
Narodową 2, ogółem wpłynęło 313 mł. 69 ct. 

W miesiąca stycznia oprócz wykazanych w po- 
przedniem sprawozdaniu stalych zapomóg, rozdano 
dodatkowo zapomogi Jelnoratowe, nadswyczsjne i na 
koszta lecsenia ogółam 105 zł, na koszta pogrze- 
bów 43 zł. Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 

Spis ludności, W  ostatniem dziesięcioleciu 
ludność miasta Bochni zmniejeęzyła się o 168 osób 
W roku 1830 liczyła Bochnia 8550 mieszkańców, 
zaś 31 grndnia 1890 tylko 8382. 


Niebywałe prowizorjum. Do dziennika podaw- 
czego sądu delegowaneg » miejskiego w Krakowie 
weszła dnia 30 stycznia b. r. skarga p. Branona 
Rogalskiego notarjasza z Dobczyc przeciwko redakcji 
i wydawnictwu Czasu, na ręce odpowiedzialnego re- 
daktora p. Antoniego Kłobukowskiego, o narn:zenie 
posiadania jednego egzemplarza Czasu. W pozwie 
pisze p. Rogalski, iż jnł od dawna pobierał jeden 
bezpłatny egzemp!'arz Czasu i posiadał go spokojnie 
przez dłngie lata. Od 1 stycznia b. r. zaś przestano 
mu Czas przesyłać i mimo upominania wcale go 
mu nie przesyłano. „Oparty na tych poditawach, — 
pisze p. Rogalski — os*arżam redakcję i wydawnic- 
two Czasu i proszę o orzeczenie po rozprawie pro- 
wizorjalnej: 

Redakcja i wydawnictwo gazety Czasu w Kra- 
kowie naraszyły powoda w posiadanin bezpłatnego 
egzemplarza Czasu i winne mu takowy od Nowego 
Roka bezpłatnie nadal posyhkć do Dobczyc c. k. 
pocztą a od dalszego naruszania posiadania powoda 
pod karą 100 zł. się wstrzymać i zwrócić mu koszta 
sporn w dniach 14 pod rygorem egzekacji. 

Zastrzegam Bię, łe nie mam do p. Antoniego 
Kłobukowskiego żadnej pretensji osobistej, a tylko, 
że jest on redaktorem i wydawcą, więc skargę prze- 
ciw niemu adresować mnszę. Bruno Rogalski, e. k. 
notarju z w sprawie własnej. 


Ze Stanisławowa nam piszą: 

(4) Najważniejszą dla naszego miasta sprawą 
jest obecnie kwestja przyłączenia przedmieść, kwentja 
zlania tych przedmieść z miastem w jedno. Na około 
Stanisławowa, tuż obok jego rogatek powstały w osta- 
tniih Jatach liczne osady, które ch ć pierścieniem 
idą w okół miasta, nie należąc ani do niego, aui do 
ładnej z sąsiednich wai, wszystkie od jednej dawniej- 
szej osady zowią stę Kuihininem. Ten Kaihinin liczy 
wedle tegoroczuego wykazano — 0.000 mieszkańców, 
a nie płacąc mavi sskolaych podatków, ani nie pono- 
sząc innych ciężarów miejskich, niczem więcej nie 
różni się od miasta, bo z wszystkich jego urządzeń 
i dogodności korzysta. Stanisławów ssm liczy, bez 
załogi wojskowej, coś nad 20000 mieszkańców a 
wększą część tej cyfry Btanowią żydzi, w Knihininie 
zad zamieszkałym przeważn'e przez urzędników i ro- 
botników kolejowych, przez niemieckich kolonistów i 
w ogóle przez nbcższą lndneść chrześcijańzką, żydzi 
na ba'dzo nieznaczny tylko składają się procent. Po 
połączenia więc Stanisławowa z Knibininem, ten no- 
wy Stanisławów przestałby być miastem żydowskiem 
i w obec chrseścijańskiej większości może nowa, 
szczęśliwsza A przynajmniej od żydowszczyzny wolna 
era zawitałaby dla stolicy Pokncia, która byłaby wtedy 
bezsprzecznie trzeciem z rzędn miastem w Galicji, 
bo liczyłaby 30.000 mieszkań -ów. 


Z Jaworowa piszą nam: 

(F. K. K) Zbliżsjący się termin wyborów 
stanowi wyłączny temat rozmów i zwraca uwagę ca- 
łego powiatu na siebie i jnż nawet odbyła się na- 
rada nad zawiązaniem komitetn przedwyborczego ce- 
lem którego ma być kierowanie wyborem, który jak 
twierdzą i co można przewidzieć, cieszyć się będzie 
poparciem Rusinów, W, skutek tego wybory w po- 
wiecie naszym odbędą się przykładnie bez „krwa- 
wych zapasów“, bo komitet wybrany stanowić będzie 
korporację reprezentującą cały powiat i jego życze- 
nia. Jeżeli zatem okażą się jakieś dążenia i prądy 


odśrodkowe, to z pewnością znikną, bo przedstawi- 
ciele ich są tak liczebnie słabi, że nikt się z niemi 
liczyć nie myśli, gdyż upadną i nie wywrą żadnego 
wpływu na akcję wyborczą. Powszechnie jednak my- 
ślą, że pauowie ci nie wystąpią z żadną akcją, o 
czem najlepiej świadczy ich dotychczasowa zupełne 
milczenie, — gdyż sami widuą, łe nic zrobić nie 
zdołają. 

Wychodzący jako dodatek do Gazety Lwow- 
skiej dziennik roski Narodna Czasopyś cieszy się 
w powiecie naszym wielką wziętością i to nie- 
tylko włościanie ale i poważni księża ruscy prenu- 
merują go i czytają. Liczba prenumeratorów docho» 
dzi już setki i na liście odbiorców widnieją nawet 
nazwiska takich Rusinów, jak pp. Hłaądyszowski, 
Kruczkowski, Krwawicz, Latoszyński, Żulewicz etc. 

wiadczy to o bardzo zdrowym smaku na zej ladno- 
ści rnskiej, za co należy się przewódzcom pełne 
uznanie, iż pierwsi wpisali się na listę abonentów. 

„Skała“. Odczyt p. dra Antoniego Pawlikoy 
skiego p. t. „O chorobach zakażaych i wynalazka 
dra Ko ha“ (s demoastracjami) odbędzie się w głównej 
sali Stowarzyszenia w niedzielę 8 lutego b. r., na 
który to odczyt Dyrekcja Stowarzyszenia zaprasza 
wszystkich członków z rodzinami. Początek z nde. 
rzeniem godziny 5-tej po połudatu. W.tęp wolny, 
Podczas odczyta wstęp na salę bezwarankowo 
wzbroniony 

Dyrekcja Stowarzyszenia urządza w Bobotę 7 
lutego b r. ostatoi w tem karnawałe wieczorek to- 
warzyski połączony z tańcami i kotyljonem, przy u- 
dziale mazyki wojskowej 95 pnłku piechoty. Wstęp 
li tylko za zaproszenami, które otrzymać można 
w Sowarzyszenia przy ul. Mickiewicza 1. 28. Lista 
otwarta do sobsty wieczorem 7 lutego b r. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjallstów 
prywatnych. Na walnom zgromadzeniu członków od 
daiała gorlickisgo tego towarzystwa, które się odbyło 
w Gorlicach dnia 2 Intego pod przewodnictwem dr. 
Stanisława Olszewskiego, uchwalono udzielić ciemnemu 
Józcfowi Biliszowi, któ y z powodu zaniedbania pła- 
cenia wkładek prze;tał być członkiem, na b. r. za- 
pomcgę 12 sir, a wdowę po ś.-p. Jnijanie Klicie 
dłagoletnim członku towarzystwa, zwolnić o 50 złr, 
od obligu zaciągniętej przed laty przez nieboszczyką 
męła pożyczki wekslowej. 
oddziała dr. Stan. Olszewskiego, a do wydsiału p, 
Batrymowicza rządzcę dóbr w Libaszy, 

Zmartwychwstał. Z czwartku na piątek w 
zeszłym tygodaia umarł w szpitalu prsemyskim je- 
dsa z biedaków leczonych kosztem gmioy. Nie ro- 
biono z nim wielkich korowodów, c.ało rzusono w 
trumnę i kazano wywieżć do kostnicy, O zmroku 
wożaica naładował na wóz trzy trumny, bo wywo- 
łono jeszcie dwoje dzieci, pojachał do kostnicy i 
oddał grabarsowi trzy tramny. Grabarz wydał kwit 
na nieboszczyków, tramny kazał złożyć w kostnicy, 
a nazajutrz rano wykopać groby dla zmarłych, Sto- 
sownie do jego rozkazu groby wykopano, lecz któż 
opisze zdziwienie wszystkich, gdy rano obaczono, ił je- 
dnego zmarł go bratuje. Dzieci z tramien się nie ruszy- 
ły, brakło jednak w tramnie trzeciego, gdyż ten w noc 
mrożną przebadziwszy Bię z letargu, odrzucił wieko 
tramny i powrócił tam, zkąd go wywieziono, do 
szpitala powszechnego. Donosi o tem Gaseta Prge- 
myska. 

W warszawskim zamku, w wapaniałej sali 
kolnmnowej oświetlonej światłem clektrycznem odbył 
się w nbiegły wtorek wielki bal, na który namiestnik 
Królestwa, jenerał Harko zaprosił przeszło 600 osób 
z kół towarzystwa warszawskiego, tak polskiego jak 
rosyjskiego. Bal otworzyli polonezem : Harko a jeno- 
rałową Brokową i jego małłonka z komendantem 
twiordzy warszawskiej jenerałem artylerji Friede. 
W drugiej turze poloneza Harko Btedł z panią Mi- 
chałową Karnicką, a pani Hurkowa s prozesem komi- 
tetu Towarzystwa kred. ziemskiego Ludwikiem Gór- 
skim. Nas'ępnie rozpoczęły się tańce, które prowa- 
dził adjunkt sztabe-rotmistrz Nieratow. Par było 
około dziewięćdziasięciu, a tańce gsły ochoczo. W sali 
portretowej, tronowej oraz w kilku innych zastawione 
były bufety z cakrami, owocami, herbatą i winem 
szampańskiem. Około godziny 2 rozpoczęto mazara, 
łącząc go zręcznie z różnemi figurami kotyljonowami, 
do których była wielka obfitość przyborów. I tak 
wśród mazara wjechał na salę kolamnową eleganoki 
wózek, pełen żywych kwiatów, które tancerze rozda- 
wali taacerkom; w innej znów figurze obdarzono 
tancerki ozdobnemi tambarinami, na których był 
wymalowany widok Zamka od strony Wisły; w trze- 
ciej zaś bombonierki w kształcie czapek oficerskich 
i szapoklaków i t. d. Po godzinie 4 mnzykn zagrała 
znown poloneza i całe towarzystwo przessło na wle- 
czersę, którą zastawiono w aali białej, oraz w kilka 
incych salonach. 

Podczas wieczerzy przygrywała mnzyka woj- 
skowa, do tańcu grała orkiestra p. Lewandowskiego. 
Ze szczegółów dekoracyjnych zwracały uwagę dwie 
cysterny na chłodniki, nmiesxczone w sali portreto- 
wej, a wyciosane każda z jadnej, całkowitej a lśniącej 
bryły lodn. 

Bal skończył się o godz. 5 rano. 


Z wybrzeża lstryjskiego pisze nam jeden z 
naszych rodaków: 

Zengg dnia 2 lntego. — Miłośnika przyrody, 
chceszli poznać się s „Borg“, tym królem wiatrów ? 
Jedź nad brzegi Adrjatyku. Kiedy zmarznięty pomi- 
niesz wspaniały Karat, a wiesiony przez lokomotywę, 
która co krok walczy z zaspami śniegu, na każdym 
akręcie drogi oczekiwać będziesz pieszczot poładnio- 
wego klimatn, ciężki spotka cię zawód. Oto zdała 
pokazuje się cczom twoim zamglona zatoka Quarnero 
s jasom masztów strojaych we flagi wszystkich naro» 
dów świata, ale w porcie panuje głncha cisza. 

Soieg grubą warstwą zaległ wybrzeża portowe, 
przysypał sobą stosy wyładowanych towarów. Kręcą 
się koło nich robotnicy, ale robota nie idzie rażno, 
bo co chwila biełą oni do rozpalonych ogni, ałeby 
ogrzać sziębnięte ręce lub za skreyniami ukryć się 
przed Bzalonemi podmnchami Bory. 

Mimo to Corso dosyć jest zaludnione; damy, 
zaopatrzone w zarękawki i kiłkometrowe „boa“ — 
ażczyt tatejizaj ochrony przed zimnem — przecha- 
dzają się szybkim krokiem i jak na komendę obra- 
cają się wszystkie plecami ku nadchodrącej Borze.— 
Obok pięknych pań tłamy studencików i gawiedzi 
ulicznej uwijają się po śnieżnych saspach, lepią ze 
śuiegu pociski £ częstują niemi przechodniów albo też 
odbierają razy od kal rzacanych na nich z okien i 
balkonów. 

Zakuty w zimowe szaty Tryjest wcale nie nęci 
ku sobie nas, synów północy, sznkających południowej 
wegetacji; więc pca'achawszy w sali Dzaka cygańskiej 
muzyki (którą dowodzi łydek udający cygana), ruszą” 
my statkiem do Abbacji, aby tam ogrzać skostniałe 
od zimna członki. 

Zima jednak towar4yssy nam stale, bo i tam 
znajdujemy ławę śniega, metrowej grnbości; cyprysy 
i lanry połamane, pełne pączków kawmelje i rododen- 
drony do ziemi przygięte, Ścieżki i drogi w śniego- 
wym pnchu wyżłobione; słowem: naszę polską simę, 
przetkapą tu i ówdzie sielonością i napojoną jakimś 
dziwnym aromatem, który tak silnie wabi i nęci ka 
sobie mnóstwo gości kąpielowych. Nie ma ich wpra- 
wdzie takiego napływu jak sim poprzednich, co gpo- 
strzega Bię najlepiej w rzadko gośćmi obsadzonych 
jadalniach; to nie przeszkadza jednak, że nad tymi 


Nadto wybrano delegatem 


nielicznymi niedob'trami srogo pastwią się kelnerzy, | nieniem się wyrazić, mimochodem wspomnę, iż w 
lieząc słono każdy podany kąsek. 

Główny zastęp gości stanowią oczywiście Niem- 
cy, a obok nich Madiarzy; ale i mowę polską słyszy 
się dość często i spotyka nieraz orjentalue rysy By- 
nów Izraela. 

W braku przechadzek na świełem powietrzu 
każdy szara innych rozrywek. Bilary są więc stale 
oblężone, stoliki do kart obsadzone gęsto, a dwa razy 
w tygodniu odbywają się rauty, na których po ko- 
amopolitycznym walcu i kadrylu następoje czardssz, 
tańczony z werwą przes Węgrów przy dźwiękach cy- 
gańskiej kapeli. 

Taki tryb życia nie ma dla nas uroku. Wasia- 
damy więc na statek „Velebit*, aby na nim podątyć 
do wytkniętego nam celu. — Zatoka wabi ku sobie 
zdradliwie chwilowym spokojem, łódki rybackie roją 
się po jej gładkiem awierciedle, „Velebit“ pomyka 
Bzparko z miejsca, omija wyspę Velię i płynie po 
lewej stronie poszarpanych kroackich wybrzeży, na 
których wśród skał odartych z urodzajnej ziemi bie- 
leją miejscami drobne osady. 

Po godzinie dopływamy do pierwszego miaste- 
czka. To Kraliewica (po włosku Porto Rè) zo statem 
zamczyskiem, dawniej obrennem, a dziś mieszczącem 
w sobie seminarjam OO, Jezuitów. Szybko znika nam 
ono z ócz i znikają równie szybko nadobne Solce i 
rozległe Novi. Wjeżdżamy w kanał „Mal tempo“ i 
wnet przekonywamy się, że słusznie nosi on tę złoawro- 
gą nazwę. Kołysanie statku wzmaga się, spienione 
fale poczynają się piętrzyć ku niebiosom, swawolny 
Bora szarpie żaglami, podrzuca statkiem. Podróżni, 
spędzeni z pokładą zimnem i bryzgającemi falami tło- 
cs się do kajut; żądają wina, aby rozgrzać krów w 
żyłach zmarzniętą — i oto wśród tcastów dopływamy 
do portu w Zengg. 

Niestety, i tu wita nas cbl cze zimy; bo ehoć 
mamy już pod stopami ziemię, to jest ona pokryta 
grubą warstwą lodu, po którym ślizgając się i apa- 
dając, dostajemy się do miasteczka. — Ladne ono, 
to prawda, ale wiecznie wystawione na podmuchy 
Bory, a dzis cieszące się niestety mrozem trzynasto- 
stopniowym. 

Nadzwyczaj tu zatem przykro. Bora buczy nad 
nawi, rwie kamienie z okolicznych gór i miota niemi 
na olice. Pod nogami zaś taka gołoledź, że kto nie 
przypiął do obuwia żelaznej podkowy, ten chyba na 
„czworakach“ potrafi dostać się z domu do restau- 
racji lab z powrotem. Zresztą drożyzna tn wielka, a 
nawet ani za drogie pieniądze zaspokoić nie można 
najpierwszych potrzeb życia. 

Pocieszają nas wprawdzie, że dnie taniości na- 
dejdą z lepszą porą; więc z błagalną prośbą zwraca- 
my oczy na krzyż, który błyszczy w oddali nad go 
ścińcem państwowym, w miejscu gdzie jego sztuczne 
sploty skręcają w wąski jar zwany „Brama Wratnik*. 
Z ufnością zwracamy je do oblicza Ukrzyżowanego i 
cieszymy się, że z wiosną nmilknie przecież raz ów 
srogi Bora, a wtedy odetchuiemy prawdziwem połu- 
dniowem powietrzem. 


Sądy rumuńskie P.zed trybunałem sądowym 
w Dorohoi odbyła się w tych dniach rozprawa prze- 
ciw subprefektowi Rosinowi, który za 1000 franków, 
w spółce z innymi, wydał władzom rosyjskim emi- 
granta Simowskiego vel Zimowskiego. Rosin tłóma- 
czył się, że włądze rosyjskie przedłożyły mu doku- 
menta, jakoby ów emigrant nie był Simowskim, 
przestępcą politycznym, lecz Żumalikim, Koniokra- 
dem, niby to zdawna poszukiwanym przez straż gra- 
niczną; wydał go więc w dobrej wierze, jako zwy- 
hłego koniokrada. Trybunał przyjął to tłómaczenie i 
uwolnił Rosina od wszelkiej odpowiedzialności, 

Temperatura. Termometr — 10 R, Barometr 
1690. Idzie w górę. Pochmarno. 

Secesja Nowa Reforma uchodząca bardzo 
słosznie za jeden z urzędowych organów klubu sej- 
mowej lewicy, polemizując dzisiaj z nami, wypowiada 
zdanie, że „Przedwyborczy Komitet Centralny nie 
jest najwyższą władzą wyborcrą*. 

Pozwalamy sobie żywić przekonanie, że Nota 
Reforma nie zdała sobie sprawy z politycznej he- 
rózji, jaką wypowiedziała i że odwoła to, co w 
takim razie będzie jej policzonem na karb zapału 
polemicznego. 


zaangażowało ją do go grania na wczorajszym balu. 
Dzielnie się też Harmonja pod batutą p. Falla po- 
pisywała; z siłą, życiem i werwą po większej części 
nowe zupełnie grając tace; szkoda jedynie, iż 
obwieszenie galerji dywanami i makatami nie prze- 
poszczało jędrnych tonów na salę w tej siłe, w jakiej 
słyszymy je na próbach i koncertach. Prawdzic. 


Część ekonomiczna. 


$ Choroby stadne. W czasie od 17 do 26 sty- 
cznia b. r. stwierdzono z chorób zarsźliwych zwie- 
rzęcych : 

Zarazę pyskową i racicową: w Podjarkowie 
(powiat Bobrecki) ; Bndziwoju (powiat Rzeszowski); 
Kamionkach (pow. Skałacki) ; Remizowcach, Strutynie 
(pow. złoczowski). 

Wściekliznę: w Wojtkówce (powiat dobro- 
milski) ; Łowczycach, Żydaczowie (powiat Żyda- 
czowski ) 

W tym czasie wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Wysuczce, Pisz- 
czatyńcach (powiat borszczowski) ; Podwerbcach (pow. 
lorodeński); Wojuiłowie, Petrance, Luce, Kuleszówce 
(powiat Kełuski); Sokolem (pow. Kamionecki); Rak- 
szawej (pow. Lańcucki); Wilczy (pow. przemyski); 
Zielonej (pow. Skałacki). 

Parchy u koni: w Horodyszczach (pow. Brze- 
łański). 

Ospa u owiec: 
leszczycki). 


w Kasperowicach (pow. Za- 


Wiedeń 4 lutego. 

(Z) Rach na naszej giełdzie znacznie oży- 
wiło i podparło tendencję zwyżkową dzisiejsze ob- 
niżenie stopy procentowej przez bank austro- wę- 
gierski, za któego przykładem już dzs poszła 
lsza austrjacka Krea oszczędności, a prędzej lab 
póżniej bądą musiały pójść wszystkie instytucje 
fiaanaowe. Wobec tego, po okresie drogi:go kre- 
dytu, który trzpił giełdy Europy w ostat«ich mie- 
siącach ubiegł:go rok ., znów wkroczyli śmy w pe- 
rjod obfitego i taniego kredytu, a mimo małego 
współudziała pablicznoś i w operacjach giełdo- 
wych już ów obfity i tani kredyt podnieca grę 
spekalacyjną na targach pieniężnych ł sprawia, 
że rozgrzani żądzą tanich zysków spekulanci gieł- 
dowi, spuszczają chętnie z oka ważniejsza wzglę- 
dy, które pod innemi warankami byłyby nieochy- 
buie wstrzymały rozwój karzów. Takim względem 
byłaby nieomylnie w innych okoli<znościach nie- 
spo ziana dla wszystkich dymisja naszego znako- 
mitego kanclerza skarba, dr. Dunajewskiego. W in- 
nych warunkach bjłeby to dobrowolne ustąpienie 
takiego męża uległo tysiąom najróżaorodniej- 
szych komentarzy, byłoby wystraszyła spekulacją 
giełdową powrotem do owych stosunków kredyto- 
wych państws, jakie panowały zanim nasz znoakć- 
mity rodak obiął ster finansów państwa w awoją 
rozumną i energiczną rękę, byłoby — jednem 
słowsm — wywałało panikę lab przynajmnisj 
znaczny spadek korsów. Dziś fakt ustąpienia dr. 
Dunajew:kiego nie wywołał tych skutków, a jeżeli 
stanęły tema w po;rzek i rozbudzony tanim kre- 
dytem rach spekulacyjny i bardzo korzystne no- 
towania i tendencja giełd zsgranicznych, to baz 
najmniejszej pomyłki wolno szakać przyczyny te- 
go spokoju naszej giełdy w głębokiem przeświad- 
czeniu, że dzieziocioletnie rządy dr. Danajawskie- 
go pozostawiły finanse państwa w gtanie tak 
świetnym, tak uregulowanym, iż nawet ekspery- 
menta niedoświadczonych nie tak łatwo potrafią 
zmienić ten stan na Inny, na gorszy. Owóż to 
istotna przyczyna tego, że dzisiejsza giełda w oży- 
wionym ruchu kroczyła do zwyżki, a dowodam 
tego są następne ostateczne notowania: 

Kredyty anatrjackie 307 —, węzierskie 344 75 
Anglobanki 166 —, Uniony 241:75, Bankvereiny 
11725, Ldnderbanki 218—, Ladwiki 21050, 
Czerniowieckie 232 —, Renta papierowa 9165, 
srebrna 91 65, austrjacka złota 108 95, papierowa 
102 25, węgierska złota 10415, papierowa 100 60, 
dukat 539, 20frankówka 904—, 20-markówka 
1120, robie 1:32, zł. 

S$ Na wiedeński targ na bydło, który wyjątko- 
wo odbywał się bieżącego tygodnia we wtorek, 
przypędzono : 3278 wołów węgierakich, 1123 ga- 
licyjskich i 1208 niemieckich. Z powoda spedu, 
który od normalnego był wyższym o przeszło ty- 
siąc eztuk, oras z powodu, że chodziło tym razem 
o zabezpieczenie potrzeb koniamcji tylko na dni 
sześć, panowała na targa tendencja bardzo mdła 
i cofaęły się ceny wszystkich kategoryj towaru. 

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 54—54 zł. 50 ct., za towar przedni 
po 55—57 zł., — wyjątkowo po 62— zł. — et; 
węgierskie woły opasowe po 48—56, za towar 
przedni po 57—61 — ct., wyjątkowo 62 zł. do 
— zł. zinnych krajów koronnych po 50—57, za 
towar przedni po 58 — 62 zł.; wyjątkowo 63—. 
krowy po 19—28; atadniki po 18—34; bawoły 
po 18—24 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 16—108 zł. za sztukę, 

Nie sprzedano sztuk 338. 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 5 lutego. Pszenica na wiosnę 8.39 
do 841, na maj-czerwiec 8.23 do 825, na jesień 
8.06 do 8.08. — Żyto na włosnę 7.46 do 748, na 
maj-czerwiec 7.35 do 7.38, na jesień 6.70 do 6.72, 
Kukaradzą na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
jeseń 666 do 6.69. — Owies. na wiosnę 7 24 do 
726, na maj-czerwiec 7.26 do 7,29, na jesień 6.50 
do 6.52.— Rzepak na styczeń-łuty 12.80 do 12.90, 
na sierpień 13.50 do 1360. — Spirytus prompt 
18.37 do 18.62, na luty 17.75 do 1825 2. 

Peszt 5 lutego. Pszenica na wiosnę 8.09 
do 8.11, na jesień 7.74 do 7.76. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.23 do 625. — Owies na wio- 
snę 6.03 do 6.95. — Rzepak na sierpień 13.30 do 
13.35. — Spirytus gotowy 17.25 do 17.75 zł. 

Berlin 5 lutego. Pazenica loco 198 —, na 
kwiecień-maj 198.—. — Żyto loco 174.—, na kw. 
maj 173.—. — Owies loco 142.75, na kw.-maj 
143.75, — Spirytus loco 52.30, na atyczeń-laty 
52.—, Ma kwiecień-maj 52.10 marek. 

Tryjest 5 lutego. Spirytus gotowy 18.50 
do 19.— zł. 


Teatr. Dziś w piątek „Traviata“, występ pani 
Stromfeld-K!amrzyńskiej i p. Warmntha. 


Literatura i Sztuka. 


* Opera. Koncert p. Józefy Szlezyglerówny. 
Muzyka „Harmenji:' 

Ostatnie trzy przedstawienia opery dały nam 
powtórki „Dinory* i „Łucji* z panią Klamrzyńską 
w partjach tytułowych, o których już poprzednio pi- 
salem, i „Fansta*, w którym ten sympatyczny nasz 
gość odtworzył rolę Małgorzaty, a p. Teodor Bor- 
kowski partję Walentyna; »resztą obsada ról była 
niezmieniona. 

U artystek tej miary jak pani Klamrzyńska, 
obdarzonych tak miękkim i sympatycznym głosem a 
taką intnicją i inteligencją, różnice w odtwarzaniu 
poszczególnych ról nigdy nie będą wielkie; złożą 
chyba dowód, że tę lub owę rolę z większą sympatją, 
z większem traktują zamiłowaniem, a poszczególne sce- 
ny £ zupełnem oddają przejęciem. — Jeżeli Dinora, 
Łucja, Traviata, dając śpiewaczkom koloraturowym 
szerokie pole do popisu i otworzyły dla p. Klamrzyń- 
skiej właściwą sarene zwycięstw, to „Faust“ dał jej 
sposobność do złcżenia dowodu, że potia z odpo- 
wiednią siłą dać wyraz dramatyczny swojej kreacji. 
Że punkt kalmiracyjny osiągnęła artystka w arji 
z blejnotami, leży to w naturze jej głosu — kolora: 
turowego. 

Niespodzianką dla jednych, dla innych zupełną 
nowcócią był występ p. Teodora Borkowskiego, tak 
dobrze wszystkim znanego z estrady koncertowej. — 
Jak gorącą a sasłałoną sympatją debiutant ten we Lwo- 
wie się cieszy, wiadomo wszystkim. Glos bardzo miły 
barytonowy o wysokiej pozycji, czysta bardzo into- 
nacja, poprawne frazowanie' oto cechy młodego śpie: 
waka. Czy głos ten jest z natury słabym, czy z po- 
woda nięznpełnie prawidłowej emieji traci jędrną siłę, 
trudno mi osądzić; żal tylko wyrazić muszę, iż mimo 
dźwięku sympatycznego i giętkości w cieniowania — 
jest dla sceny nieco za słaby. Akcja dramatyczna na- 
brałaby Z pewnością więcej życia, więcej swobody | 
werwy Dprzeż Częstsze występowanie, przez obycie, 
oswojenie Się Ze Beng. 

Pomiędzy „Dinorę* 1 „Encję* wplótł się w nie- 
dzieję (1 bm.) koncert panny Józefy Szlezygierówny, 
Mttystki opery warerawskiej. 


Z zbożowych targów 


Jarosław 


Podwo- 
łoczyska 


6 lutego. | Lwów | Tarnopol 


Artystka składa niezbite dowody tej prawdy, | | Pszenica 7.—-8 15|7,=——7 zje zo 734710 830 

Że inteligencją, ramiłowaniem i wytrwałością w pracy || Żyto 5.83-—6 35/5 75—6 20/5 60- 585 Re 

Można dojść do bardzo dodatvich wyników: do wzo- oł e R ad. ET pe T 6 — 65 

rowej deklamacji, do świetnej koloratary, do zdumie- || Groch 620 975| 6— 9—| 6— 850630 975 
Wających skoków „staceatami* w iście „ptasi.h« po-|| Wyka —— 0—0, — [0—0.— | —1— 

Bł cót stąd, kiedy głos tak przykry, zj nie- RE = R Tw PLZ AĘ 
patyczny, tak niemiękki, tak nieprzemawiając Je FE | ARES ABN | I | PIE 

mile do aż; a orai ak i tro drażniący slach SU Lista = EG E S da | 
cokolwiek delikatniejszy, że chyba tylko żałować po-|| Okowita [EE jaj pb A Pa 


trzeba tyle pracy rznconej w tak niewdzięczną glebę. 
W koncercie tym zbierały wyrazy utnania dwa 
nasze towarzystwa „Lutnia“ i „Harmonja*' 
„A propos Harmonji, o której jaż niejedno- 
krotnie miałem sposobność z zasłażonem odszczegól- 


U sposobienie więcej ożywione. Ruch handlowy za- 
czyna 8ie ozywiać. Za pszenica popyt dość znaczny. 


końcu karnawału „Koło lit.art.* (co godne uznania) 


wia się, aby myśl utworzenia większości z pomo- 


gdyż opozycją lewicy nie była nigdy skierowaną 
przeciw osobom, lecz przeciw systemowi. W za- 
mian za porzucenie swego opozycyjnego stanowi- 
ska, lewica nie postawi żadnych żądań względem 
osób, lecz tylko postawi żądania, ściśle tyczące 


żenie, że rząd niə chce być raądem strenni:twa 
lewicy ani w ogóle żadnym parlamentarnym rzą- 
dem. Ani wspomnienia przerułości, ani też uzesa 
dnłona ambicja wielu csłonków lewicy nia bądą 
przeszkodą do utworzania większości myś'ącej, 
czującej } działającej w du.hu au:trinckim. Je- 
dnnkże lewica nie poda rgki do tego, aby pzrla- 
meat wywłaszczeno z przynależnych mu praw i 
nie może zrzec sio prawa wywierania wpływa na 
ustawodawstwo i administrscję w duchu tych za- 
sad, kóre zawsze reprezentowała 


i kierownictwa polityki rządowi, jednakże w po- 
pieraniu rządu pójdzie tylko tak dalóko, o ile to 
nię zgadza z zasadami woiności, jednelitości pań- 
stwa, konstytacji i 
mieckiej narodowości. 
utworzoną zostanie, musi nastąpić porozumienie 
z rządem co do celów polityki państwowej. 


terdecznie Dr. Dunajewaki urzędników ministar- 
stwa skarbu w obecności 
Austrji hr. Kielmancegga. W imieniu urzędników 
podziękował szef sekcyjny Possaner ustępującemu 
ministrowi i podniósł, że pozostawia on po sobie 
trwsłe pomniki swojej znakomitej dla dobra pu- 
blicznego działalności. 


jowej dyrekcji akarba podzi kowanie za okazywa- 
ną jej Życzliweść. 


ster finansów Steinbach 
ków i rzekł, 
jest obcym, 
tym dacha, 
kich i jako pierwsze «we zadanie będsie uważał 
utrzymać to, co dotychczsa osiągnięte. 


s:3, że hr, Waldersee złożył wczoraj urząd szefa 
jeneralnego sztabu w ręce jenerała Schlieffena, 
gdyż cesarz nie zamianował jeszcze jego następcy. 
Żegnając oficerów j-neralnego sztabu, rzekł Wal- 
dersea, 
owóż jako Żołnierz nie pyta on „dla czego“, ale 
slucha rozkazu. 


zspswniają, że Rudini otrzymał już od króla po- 
lecenie złożenia nowego gabinetu. 


dalszym obrad nad załogą wojskową we wschod- 
niej Afryce, oświadczył Mirbach, że Helgoland 
jast niedostateczną kompeasatą za odstąpienie 
Anglji 
Afryce. Caprivi odpowiedział, że cesarz sam uło- 
żył program, wedle którego w danym razie na- 
leżało poświęcić posiadłości Witu. 
parl zarzut, że Bismark byłby s'o nie zgodził 
na odstąsienie tych posiadłości i wskazał na pi- 
somne oświadczenie B'smarka z jesieni 1889 ro- 
ku, w którem powiedziano, łe Zanzibar ma dla 
Nirmiec większą wartość aniżeli Wita. 


w komisji cłowej senatu, oświadczył Ferry, że za- 


PRZEWGLĄU s dnia 7 lutego 1891 


A RAI M mA W A 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 6 latego. Wiener Zig. cgłasza no- 
minację Gabzrzew kiego, noszącego tytuł i cha- 
rakter sekretarza Rady, adjankta sądowego w 
Krakowie, sekretarzem Rady w wyższym ządzie 
krajowym w Krakowie. 


Wiedeń 6 lutego. Neue Fr. Presse nio eba- 


"eme | NE Zn M m maa DA MY 


„. Wiedeń 6 lu'ego. Fremdenblatt omawia po- 
j dróż arcykwiącia Franciszka Ferdynanda do Pe 
|teraburga i pizze, ż» jskkąlwiek podróż ta jest 
objawem pecieszsjątym, to jedrek nie można tu 
mówić o jakiejś misji politycznej, gdyż do takiej 
misji nie ma Żadnego powoda. O tem, że c:r 
pragnie pokoju, wiedsą wa Wiednia tak samo do- 

rse, jak Gobrz6 przekonany jest car o pokoje- 
wych zamiarach Aoztcji. W kwcatjach dyploma- 
tycznych lat ostatnich okazała się niersz różno- 
rodność, a nawet sprzacznpść sspatrywań, jeinak- 
że zawsre zarówno Aust'o- Wegry, jek i Rosia, 
Biarały się z tej różnicy sapalrywsń mie robić 
zaszdniczej gjrzetwn'ści oba psństw Interes Au- 
stro Węgier na półwyspie b»łkańskim polega tyi- 
ko w tem, sby państwa bałkańskie samodzielnie 
się rozwijały, a pogłczki słośliwe, przypisujące 
nam isne cele, nie znajdują wiary u sfer kompi- 
testnych ani na półwyspi» balkańak.m, ani też 
w Peter:bargu. Austro niemie'ki gojasz, nieegol- 
styczna polityka wschodnia Aazstro- Węgier, tudzież 
silaa woła eprzymierzonych utrzymania pokoju 
są tek ssm? pewnymi czyn:ikami, z którymi li- 
czyć się należy, jak zamiłowania ptrksjn a cara, 
który uważa zą swa zadania zschowsć dla Rosji 
i dls Earopy dobrodzieja'wa pokoja. Odwiądziry 
cezar:'a niemieckiego w Narwie, podróż aresk ię- 
cła Frznciszka Ferdynanda do Rosji, i niedawny 
pobyt carewicza Mikcłaja w Wiednia nia mają 
wpiawdzie politycznej wa:tośżi, lecz 34 w każdym 
rezie cennym objawam p kojówego usporobiecia. 
A'c,książę Franciszek Fardjnsnd prz.wiczie ze 
sobą w pamięci ob az monarchy, którego uczci- 
wość, otwar.ość i przymioty serca sjsdnsły sobie 
powsz:cEny szacunek, 

Wiedeń € lat:go. Baxtówka szewców bierze 
spokojny przebieg. W niedzielę cdbędzie się zgro- 
madzenie bastujących, na którem ostat:czna de- 
cyzja powzię' s zostanie. — Bstówka ukończy się 
prawdopodobsie w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. 

Minister fiaznrów Ś.einbach pożegnał nię 
aerdecznie wczoraj przed poładniem z urzędnika- 
mi ministerstxa sprawiedliwości, a o dragiej go- 
dzinie po połndnia złożył przysięgę w ręce arcy- 
księcia Karola Ladwiks, jako zastępcy Casarsa. 

Barcelona 6 latege. Zwolennicy Salmorona 
ursądziłi tu wczoraj manifsstację. Przed klubam 
konserwatywnym przyszło d> kilka wybryków, 
Żardarmerja wmięszała się w t3 i raniła kilku 
manifestantów. Okało północy przywrócono bo- 
rządek. Między republikanami paruje wlelk/'e wzbu- 
EA, JARE Hb i zachodzł obawa dalszych wy- 
troczoń. 


Gran 6 latago. Kapitala katedralna wybrała 
kanonika Rosaivala tymczasowym karatorem dö- 
chodów księcia prymasa węgierzkiego. 


Madryt 6 lutego. Waedie urzędowego rexal-| 
tatu wyborów wybrano 289 kandydatów rządo- 
wycb, a 154 opozycyjnych, z tych 25 repabiika- 
sów, 89 liberałów i zwolenników Ssgssty. 


cą lewicy rozbiła się o sprawy, tyczące się osób, 


się rzeczy. 
Nie jest'o także przeszkodą ułe do zwycię- 


Lewica nie będzie zaprzeczała inicjatywy 


słusznego stanowiska nie- 
Zanim trwała większość 


Wiedeń 6 lutego. Dziś w poładnie pożegnał 


nam'estnika Dolnej 


Następnie wyraził namiestnik w imieniu krse- 


W parę godzin pstem powitał nowy mini- 
sgromadzonych urzędni- 
że dla więk.zaj części z nich nie 
a jako minister pracować będzie w 
który ożywia urzędników aus'rjac- 


Berlin 6 lutego. Dzienniki wieczorne dono- 


że cesarz go przeniół na inną posadę, 7 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 7 lu:ego 1891. 


TOTEL GEORGA. M. Bogdanowicz z Kossowa. 
W. Tchórznicki z Nadyb. W. Gaiewosz z Kontów. 
Sz br. Ksziebrodzki z Chlebowa. J. hr. Szsptycki 
z Przyłbic. M. hr. Łoś z Czyszek. M. hr. Wolański 
z Pauszówki. 


z EC R a 
Madesłane. 


Odezwa Gmina Wicyń w powiecie Złoczow- 
skim, kolosja maznrska, założona przez Jakóba So- 
bieskiego, po wyrznięciu dawnej osady przez Tata- 
rów, składała się początkowo z dwudziestu kilku 
numerów — z biegiem czasu jednak doszła do po- 
ważnej liczby 160 numerów i składa się z samej 
ludności obrządku rzymsko-katolickiego. Cechy swo- 
jej narodowości i język polski zachował ten lnd do 
dnia dzisiejszego. Do roku 1588 nie miała ta gmina 
swego kościółka, I należała do parafji w Danajowie 


Rzym 6 lut go. W aferach parlamentarnych 


Beriin 6 lntego. W parlamencie w ciągu 


posiadłości niemieckich wa wachodniej 


Kanclerz od- 


Paryż 6 lutego. Obejmując przewodnictwo 


daniem tej komisji jest bez powziętej z góry opi- 
nji zbadać prawdę i sprawledliwość i starać sig 
o to, aby nie było ani zwycięzców, ani zwyclężo 
nych, lecz, aby zawrzeć sjo mające traktaty han- 
oj z innemł mocarstwami odpowiadały sinsz- 
ności. 
zgubną utopią. Ssnat potrafi połączyć roztrop- 
ność z energją i postapi sobie tak, aby nie dosz- 
ło do wstrząśnień, gdyż metoda rewolucyjna jest 
najgorszą. 


psprawkami ustawę O kasach dla chorych robat- 
ników. 


żenym będzie izbie 15 lutego. 
reprozentantem Sobji wsprawie zawarcia traktatu 
handlowego. 


donosi, że biskupi pruscy wnieśli do ministerstwa 
stanu ponowne przedstawienie w sprawie ustawy 
o szkołach ludowych. 


Ekonomiczne odosobnienie Francji jest 


Budapeszt 6 lutego. Sejm przyjął s wisloma 


Paryż 6 lutego. Badżet na r. 1892 przedło” 


Sofja 6 lutego. Bulgarie donosi, że podjęto 
na nowo rokowania między rządem bułgarskim a 


Kolonja 6 lutego. Koelnische Volkszeituny 


Madryt 6 lutego. W Barcelonie ogłosiła ko- 
micją wyborcza, że posłem wybrany został pewien 
konserwatysta, gdyż mia: on wiecei głesów niż 
jego prze:śwnik Sslweron. Z teg powoda panoja 
w tem miescie wislk:o wzburzenie umysłów, gdyż 
repablikanie utrzymnją że Salmeron, a nie ów 
koaserwatyeta miał większość głosów. 


Paryż 6 lutego. Lawreniusowi, nihiliście sa- 
sądzonemu w czerwcu r. 1890, opuszczono resztę 
kary więzienia. 

Madryt 6 lutego. W Hare (Logrono) wywo- 
laij kariiści niepokoje. Liberali wtargnęli do kła: 
ba karliatów i pograchożali meble. Także w San 
Domingo i Dała Czldaza wybuchły zamieszki | 
raniono kilka osób. Wysłażo tam żandarmów. 


Rzym 6 lutsgo. W sprawie przesilenia ga- 
binetowego nie pawaiął król dotychczas żadaej 
decyzji, tylko przedw zoraj wieczorem naradzał 
się z srifem sztabu jensralnego co do oazczędno- 
sci w wydatkach na armię. 

Dzienniki piszą wciąż, że nałoży się npodzie- 
wać gabinetu Rudiniego. Saracco i Nicotery, albo 
Zarardelliego, Brina i Giolittiego. 

Osservatore Romano pisze, że gabinet Ra 
dini. Saracco przedstawi nżg izbie z programem, 
obiecującym uszczędnoś i W wydaikąch wojsko- 
wych. 

Konstantynopol 6 lutego. Ogło zone iradę 
sułtańską, saskcionują'3 ugode zawartą między 
miniiterstwom a komisją patrjarchata grackiego 
w sprawie uregulowania kwes'ji patrjarchsta. Ró- 
wnocześnie aackcjosował cultar instrukcje, które 
ma Porta w tej mie:ze rozesłać do gaternetorów. 
Cslem przyjęcia do wiadomeści odnoś:cgo re: 
skr”ptn minia' erjalsego ! wprowadzenia patrjar- 


chy zspowrót do jego rezydencji w Fanarze nad | 
jZłetym Rogiem, wybrała rada patrjarchatu osobną ' 
i komisję. t 


o 1 milę 
kościoła była przyczyną, że szczególnie dziatwa bar- 
dzo mało korzystała z nauk 
jedoej strony Wicyniacy 
tak z dragiej strony pod względem moralności dużo 
pozestawiali do życzenia, 
ludzie lepiej 
kościółek, przewałnie w tym 
mogla korzystać 
sposób podnieść moralsość w gminie. 
nymi 
chrześcijan, kościół,k w przeciągu roku zbudowano, i 
rok właśnie upływa, 
odezwał się po raz pierwszy dzwon, 
ność na modlitwę we własnym kościele, — cd tego 
czasu również utrzymuje gmina wspólnie z dworem 
kapelana przy 
tego przedsięwzięcia gminy jał dziś są widoczne, 
dziatwa gromad'i się chętnie na naukę do kościoła 
ndzielaną jej przez czcigodnego kapelana ks. Doma- 
radzkiego, byłego proboszcza w gube nii litewskiej, 
i da Bóg za lada rok podniesie się gmina z upadku 
moralnego, w który wpadła z powodu znacznego od- 
dalenia od parafji. 
8 tysięcy zł. 
prócz jednego ołtarza nie ma nic z wewnętrznego | 


| Totej przed poładniera 


od Wicynia odległej — ta odległość do 


religijnych, i jak z 
celują w powiecie oświatą, 


W roku 1588 postanowili 
myślący w gminie wybndować własny 
celu, iżby młodzież 
z nauk religijnych, i żeby w ten 
Częśs ią włas: 
funduszami, częścią ofiarnością pobożnych 
kiedy w kościółku wicyńskim 
wzywający lad- 


swoim kościółku. — Błogie skutki 


Na kościele 
cięży jeszcze 


tym  kosztującym 
dwa tysiące długu a o- 


nrządzenia, — by temu zaradzić, udała się gmina 
do prezydjam c. k. namiestnictwa s prośbą © po- 
zwolenie na zbieranie dobrowolnych datków, i po- 
zwolenie to reskryptem Wys. c. k. namietnictwa z 
dnia 10 grudnia 1590 I. 12649 takowe otrzymała. 

Komitet zajmujący się bndową, rozsyła dziś 
swoich kolektantów do siedmiu powistów i miasta 
Lwowa, — ośmielamy się przeto tę drogę polecić 
c ñarności Szanownej P. T, publiczności, by na cel 
tak szlachetny nia skąpiła chacby najstromniejszych 
datków, gdyż tylko przy pomocy ofiarności publicz- 
nej będziemy w stanie doprowadzić do skatka przed- 
więwzięte djelo. Wicyń dnia 4 lut:go. Mirosław 
Eder, przewodniczący komitetu, Jan Csak, naczel- 
nik gminy. 

Wszystkie Redakcje upraszamy 0 łaskawe pow- 
tórienie niniejszej odezwy. 
ENDEM 


Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
SMIG- U S£» 


wyszedł Nr. 4 
Cena egzemplarza 20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwo- 
wie I złr., na prowincji I zir. 2 


z z u 

Prenumerate przyjmuje Administracja „Śmigusa 

we Lwowie, „Biurc dzienników”, 0r2z Foo Eey 
=E 


garnie i trafiki. 


LICYTACJA 


na maszyny i narzedzia rolnicze po spadku $. p. Leona 
©rlewirzm odbedzie się we Lwewie dnia 9 lute- 
o b. r i w nastepnych dniach, każdego razu od godziny 


w realności pod L 31 mlica 
Leona Sariely. 
Spis artykulów Jicytacyjnych wydaje 
Arnold Werner, Lwów 
ulica Sobieskiego 1. 3. 16751 2 


za 0 


Curaçao triple sec 
specjalny wyrób firmy 
ROCHER FRERES, 
La Cóte St. André (Isére), Francja. 


Mędycyn ienni 
Cognac Bisquit Duhouché & bo. 


gnac 
Fine et gr. Champ. Maison fondée en 1819. 
Główny Zastępca dla Galicji. 
N. BRANDLER, Lwów, Jagiellońska 3. 


Zmiana mieszkania, 
Okulista Dr. Gesang 


mieszka ul. Jagiellońska l. 2. 1628 
Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 


| banku krajowege, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


- t Gai 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1:80, 
` 


welegrzm giełdewy. 


x tet, dwę 6 lutego godz, 1. mie, 40 
Akcie kredyt. 306:75 Węg. kolaj półn 
Aipiny 91 40 wachoda 196 50 
Kredyty węg 34450 W:edeńakie losy 
ABglo baakd 165.60 kom. 147 25 
Uniozy 242 — Akcje tytoa. 14750 
Ludw'zl 21065 Gal. obl. iadem. 104 50 
Nordssey 278 — Eibetkale 219 25 
Lembardy 129 50 Länderbanki 21760 
Losy tareckie 3640 Renta zł. węg. 104,30 
Staatubanknj 24165 Bankyereiny 11725 
Czarwiowie-kie 232 — Renta węg pap. 100 75 
Rable 1:32 50 


Usposobienis silne. 


eÁ 


Lwów. Z luby bandłowej © latego 1891 
1. Akcje za srtuką, 
ber ku biskie za wiaj 
ape epea | Ulm 
Kolni galio. Ker. Lad.,200 sł w, a. 209 — 212 — 
g Iwow.-cxar-jam, 200 sł. w. a. 230 — 233 — 
Bake tip. . galic. 200 sł. w. a. 304 — 307 — 
a redyt. galio. 209 ul. w m — — 316 — 


Listy zasiawne za 100 zèr. 


Paska hyp. galio. 6% p „ 40 „101 — 101 70 
Eazka hyp. galio. E9/, z 10°% pr. 109 — 109 70 
Bere bipot, 47, "i wan. loe. w 50 lut. 98:25 98:95 


Bezku krajowego 4'/40/, we. 98 60 99 30 

Tow. M6, sic. B g o = —— —— 

k A c $a pn De. 97 70 98 40 

á f z by 5 s sś1% 95 46 8610 

r 5 ú Es las 22 53 do 99 75 100 45 

r . e seer » 95 — 95 70 
8. Listy dhstne za 100 gir. 

Q. Z, æ ui (dav. 6%) 80% wdkw, 60. — 62 — 
nz a £ tds. Ee) B34"le u 53 = — — 
4. Obligi za 100 grr. 
Tudemricacyjsa gallo. B pro. m. k. 104 30 105 -- 
Galio. fanó. pzopiancyizego 6, » 9260 93 30 
Bakow. fundusz propin. 5°% w. a. 100 70 101 40 
Kom. baakz kraj. E pro. w.a. I. em. 100 60 101 30 
Połyczra Kraj. 27.147348 pra. w a. 104 50 — — 

A > u I8 Cjas 28 10 98 80 
č. žosy: 
Ley nisms Erakona 31 50 23 50 
Prazisa wam: 8 ROFE 
6. ŚMonety 
Dukat kolenaarzki 5.34 5.46 
Rapolocndor 897 9.14 
Péage rosyjski 935 —— 
Rassi rowy”ekt wabrzy 1.35 1.45 
5 + papierow; 1.817/, t.33! 
SCO mareh asmo gk 5580 5640 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890, 


Z Podwołoczysk . 
Z Podwołoczysk na Podzam 
7a Bachy, Chyrewa, Stryja, Ha- 
siatyna | Stanisławowa . . . 
Z Budapesztu, Mankacza, La- 
wocznego,  Stróżego, Cho 
wa, Stryja. Husłatyna I Sta- 
wowa as 


Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Za i © 
Hasiatyna i Stanislawowa wo 


Z Balsa Gta wa wtorki pija 


Z Belica ty 

Za Lwowa odchodzą 
Do Krakowa Sens" ST g p 
Do Podwołoczysk . . . . , 


Do Podwołoczysk s Podzamczą 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
aa gy ankAcza, - 
pe tanisła i 
Huslatyna |. a, 
Do Stryja, Chyrowa I Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, 
wocznego, Munkacza, Buda- 
pasztu, Stanis. i Hasiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresrtu I Husiatyna 
Do Stanisiawowa, Czerniowiec, 
Jass I Bukareszta . . . . 
Do Stanisławowa, Hasiatyas, 
Qzarmiowiec I Saczawy . . « 


Do Belsca (Tomaszowa). . » 
A » tylko w plitki . . 
s» » tylko we wtorki 


U : Godziny podkreślone linijka oznaczają 
samapi stodniny Giaj vacsora daib goa Boan 


rze dni kilkanaście, mogę w stolicy czynić wszel- 


PRZEGLĄD z dnia 7 lutego 1891. 


Czułą się nisraz zaciskawioną co do bliż- 


kie możłłwe poszukiwania, odbierając ztąd jedno- | szych szczegółów pobytu Bsthwella w odległych 


cześnie szczegółowe sprawozdania z dalszego prze- 
biegu badań. Proszę o nie pana usilnie — dodał, 
zwracając się do Heathcotea, — a także o danie 
znać natychmiast do Bodminu, aby mi na stacji 
doręczono w przej:żdzie zdjęta ze zmarłej foto- 


TAJEMNICA GROBU. 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


— Joitem o tem przekonany, — odpowiedział 
Distin — Przecież, gdyby ta biedna dziewczyna 
chciała życie sob'e odebrać, nie miałaby potrie- 
by szukać tak daleko miejsca do spełnienia swe- 
go czynu. Z:esztą, przypościwszy nawet u niej 
tak dziwaczny pomysł, niepodobnaby zrozumieć, 
jak mogła, odbywzjąc dłuższą podróż, nie mieć 
przy szbłe żadnych papierów, ani pieniędzy. 

— (o do tych ostatnich, rzecz dałaby się je- 
szcze wyjtłómaczyć, — odpowiedział Wyllard. — 
Ileż to razy przyzwoita odzież nkrywa pod pozo- 
rami lepszego bytu, nędzę zupełną! Była to mo- 
że ranczycielka, która opłaciwszy ostatnim gro- 
szem swą podróż do przyszłych chlebodawców, 
liczyła ma spotkanie ich i pomoc u jej kresu. 


— Gdyby tak było, zgłasiłyby się dotąd z pe- 
wnością do władz osoby oczekujące jej przybycia. 

— Nie wyobrązisz sobie — odpowiedział na 
to Wyllard, — jak powoli wszelka wieść u nas 
dochodzi do okolic bardziej oddalonych od koleł. 
Być może, iż rozgłos tego wypadku jeszcze nie 
wszędzia obiegł. 

— Mniejsza z tem, kwestja to czasu tylko, w 
każdym razie odkryje nam prawdę. Co do mnie, 
mam już gotowy pian dalszego działania, i prze- 
to właście zamyślam cdjechać ztąd jutro rano. 


— Jakto? — chcesz wracać do Londynu? — 
spytał ge ze zdziwieniem Wyllard. 

— Tak jest, gdyż uważam moję obecność za 
po:rzebniejszą tam, aniżeli tutaj. Nim przeprowa- 
dzą na miejscn śledztwo, co przynajmniej zabie- 


| 1 20 Powieści i nowell za 


20 Powieści I nowel 


a mianowicie: 
Ludskie sądy powieść Leona Gozlana, 
Odwiedziny w czerwonym klasztorze, nowella. 


Choinka. 

Tusiączna noc i druga, nowella Jokaja. 

Co śnieą cpowiadał, obrazek z życia. 

Prses miłość do Boga, przez J. Rogosza. 
Dyplomata, powieść W. Cherbulieza. 
Umtlta, nowella z angielskiego Ouidy. 
Niewygasła miłość, powieść Dorego Thorne. 
Dziwoląg z węgierskiego M. Jokaja. 
Fenella, idylla włoska. 


Pojednani, powieść z francuskiego. 
Klara, nowella. 

Ostatni występ, szkic londyński, 
Kwiatek wiosenny, nowella. 
Katarynka, opowiedział B. Prus. 
Dzień w podróży, nowella. 


W2Q Powieści i mowell va 3 złr. III 


| Adres: W. Maniecki — Drukarnia narodowa Lwów, 


ulica Koparuika liczba 7. 


| M20 Powieści i nowel za 3 złrił | 


kupuje i sprzedaje 


liczące żadnej prowizji 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4", pre. listy hipoteczne 
5, listy hipoteczne premiowane 
jn p = bez premji 
4'/4*, listy Towarz. kredytowego zlemskieg 
4',, „ Banku krajowego 
44, poż krajowa galicyjsk 
ać pożyczką propinacyjną galicyjs ą 


AD ukowińską 
4:,'/, pożyczkę 
4',%5  „  propinacyjną węgierską 
4”, węgierskie Obligacje Indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


nabywa ! sprzedaje 


po cenarh najkorsystniejszych 
Uwaga: Kaator wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 


kupują”ych wszelkie wyłosowane;, 


koastów. 


okikkkkkikkkik 


» m_Naftę niezapalną og 


która niewydasjąc żadnego odoru, pali się 
knym jasnym płomieniem w każdej 
płaskich, jak okrągłych palnikach sprz 

głownym składzie Sykstuska 


1 Litr po cenie 


z m do domu. Kupującym zaś całemi bec 


jeszcze znaczny rabat. 
Nafta ta, ponieważ przy wysokim 


J 


=o 
aa: 


tlenia takich pracowni i lokalów, gdzie 


rąca często zapala 


we Lwowie. 


kkkżżk 


i 
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Udpowiedzialny redaktor: Wacław 


W Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galainatiasza. 


Za radą przyjaciółk:, nowella przez Zofię Rudnicką. 
Rodzina parjasów, z francuskiego przez Helenę Wilczyńską. 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


wszystkie efekla i monsty 
po kursie dziennym nmajdokadniejszym, 


węgierskiej kolei państwowej 


maiejscee papiery wartościowe, tudzież zapadłe kū- 
pony za gożówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaj samiejacowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Do afektów, u których wyczernziy się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kupozowych, sa zwroiem kosztów, które sam ponosi. 


20 centów. 


Kupującym na raz 10 litrów opuszczam z tej 
ceny % centy i odstawiam zamówioną naftę własnym wo- 


jącemi okcło 189 litrów daję przy tej zniżenej cenie 


pła jest niezapalną, nadaje się szczególnie do oświe- 
się wśruj bardzo wysokiej ciepłoty i gdzie wskutak go- 
a Czę się zwyczajna nieeksplodująca nafta, 
posiadająca stopień niezapalności ustawą przepisany. 


Piotr Miączyński 


— Będziesz ją miał z pewnością, — odpowie- 
dział Julian. — A teraz, jako uprzejmy gospo- 
darz domu, zapraszam ną spoczynek mojego go- 
ścia, zapewne zmęczonego podróżą. Zresztą już i 
godzina dosyć późna. 


— Przy tych słowach przerzli do salonu, gdzie 
zastałi obie panie, oraz Bothwella, siedzącego na 
uboczu, w tem samem miejscu, które obrał był 
sobie wróciwszy z obiadu. Na ich widok, Hilda 
wstała od furtepianu, mówią” do brata: 


— Spędziłam tu wieczór najprzyjemniej, ale 
miałabym na sumieniu utrudzać dłużej gospody- 
nig domu. Czas nam już wracać do siebie. 


— Wiersaj moja droga, że pleśni S huberva, 
śpfeware przez ciebie, sprawiają mi największą 
rozkosz i nie mogą mię nigdy utrudzić, — odpo- 
wiedzłała jej Dora. 

— Nie mam podobnej obawy ce do pana Gra- 
hama, — dodała z uśmiechem Hilda, gdyż mu- 
zyka moja wybornie go do snu ukołysała. 


— Jest to ze strony pani niegodziwa potwarz —. 


odpowiedz'ał z żywością młodzieniec. — Nie stra- 
ciłem ani jednej ruży, proszę temu wierzyć, gdyż 
lubią bardzo utwory Schuberta, a dzłsiaj zwłasz- 
cza wydały mł słę prześliczne. 


— Pieśni te rę tak rozpowszechnione, — rze- 
kła Hilda, radością rarumieałona od tej pochwa- 
ły, — że nię pan nawet w Indjąch mógł ich na- 
słuchać. 

— O, nie; kobiety, które tam znałem, nie miały 
tak wytwornego w muzyce smaku, jak pani. 

— Ssdziłabym jednak, że mogłyby się w niej 

| kształcić, choćby dla scukania w tem rozrywki, 
przy bezczynnem Życiu, jakie podobno wiodą. 


Premiowane na wyst. hygien, 
we Lwowle 1838, 


3 złr!!! | | 
za 3złr. | 


HENRYKA 
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Apteka pod „Złotym Słoniem* 


WE LWOWIE, poleca nastepujace w skuteczności wypróbowane 


thorobom pochodzącym z niedostatkn krw ilub v inbienia nerwów, jest wino to najznako- 
mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada, 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Wi H drodek dzialnjgcy niezawodnie przeciw 

mo pepsynowe Z diastazą niestrawności w braku apetytu. przy 

trudnem trawieniu i we wezystkich chorobach Żołądkowych. W cierp'eniach pochodzącycii 

z niedostatecznego wydzielania soku Żolądkawego i eliny, jakoteż w takich, które wydzielania 
tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skntki, 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złe. 50. 


Wszystkie zlecenia z prowincyit załatwia apteka pod „Złotym Stoniem* odwrotną 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3, Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 


począwszy od dmia I maja 1899 po 47/, z 30 dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Przedruk nie będzie płacony. 


Najtańsze źródło towarów optycznych. 


lm utworzony skład i warstat Optyczno-mech niezny 


„pod Kopernikiem 
we Lwowie, ul. Teatralna l. 6.. naprzeciw głównego odwachu (plac św. Ducha) 
poleca w wielkim wyborze I po cenach najtańszych: 


Adresować należy: Nowy optyk pod „KOPERNIKIEM' Lwów, uli. 
ca Teatralna (plac św. bucha) 1. 6. 


krałnach, i próbowała wypytywać go o nie, ale 
nie zdawał się chętnym do udzielania ich, i zwy- 
kle jak najkrótszemi odpowiedziami ją zbywał, 
tak, jak gdyby coś tajemniczego lub też niemiłe- 
go wiązało sią z owym okresem jego życia. 


Północ biła na wieżowym zegarze, gdy Heath- 
cate odjeżdłał z siostrą do domu. 


— Nie rozamiem, — rzekła Hilda, skoro tylko 
znaleźli sią sami, — co tak zmienić mogło bu- 
mor pana Graham'a? On, który zawsza bywa we- 
sół i rozmowny, dziś prawie ust nie otworzył. 


— Więc nie ja jeden to zauważyłem, — po- 
myślał w duchu koroner. — Jakabgdź może być 
tego przyczyna, niepokój Graham'a nie ulega wąt:- 
płiwości. Boże strzeż, aby moje ebawy nie oka- 
zały się słazsznemi; ale mała dia nlego otucha, 
skoro tak wprawny ogar, jak Distin, wietrzy jego 
ślady. 

Znakomity prawnik był nazajutrz od wcza- 
anego rana w drodze do Londynu, zabierając 
z każdej stacji świeże dzienniki, które przepatry- 
wal z uwagą. Miał też z sobą fotografję zmarłej, 
bardzo dobrze odbitą. Wyjeżdżając z Panmorala, 
zapowiedział powtórne odwiedziny swoje za parą 
tygodni. 

— Będzie to najwłaściwsza pora do wyjaśnie- 
nia tej sprawy — rzekł, — gdy wszelkie dane 
znajdę już wtedy nagromadzone. A przyten rad 
będę spędzić znowu tak rozkosznie parę dni 
w ślicznej miejscowości, nacieszyć się waszym 
pięknym parkiem I wonią róż nłezrównanych. 


Nim ten czas miał nastąpić, Edward Heath- 
cote wrócił do zwykłych swoich prawniczych i 
domowych czynności, nie troszcząc sią jaż tyla o 
zbadanie tajemnicy zaszłego wypadku. — Koniec 
końców — powiadał sobie, ilekroć myślą do nie- 
go pawracał, — nie moją jest rzeczą rozwiązy- 
wać tę zagadkę. Nie jestem ani prokoratorem, 
ani agentem policyjnym, ani nawet specjalistą 
w sprawach kryminalcych, jak Distin. Z urzędu 
nalsży do mnie tylko p'erwsza przesłuchanie świad 


ków, z dalszym zaś przebiegiom śledztwa nie mam 


Odzzczególnione na wyst. przyr. 
lek. w Krakowie 1881. 


BLUMENFELDA 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
ciw wszelkim  cierpieniom żoładkowym 


pocztą. 1419 


WIEWDEWIKEKEKEKKEKKKIEKIK 


vieux 


Dyrekcja. 


1576 92 ? 


za 


okulary, cwikiery, lormety, bno- 
kle, dalekowidze, barometry, ciepło- 
mierze, różne areometry, muikrosko- 
py, lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy 
miernicze, piony, libele, instramenta 
inżynierskie, manometry itp. 


U ządzenie dzwonków 


lampie, 5 
edaję w moim 
47 


X 


zkami, zawiera- 


stopniu cie- 


robota odbywa 


1577 908 ? 


WEKKAIANRRFKYRNERKYNNA ZI 


KAAXKXKXXXAXXXXIDOCX 


Masłowski. 


WOOO OO 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Esigżeczkií 


i oprocentowuje takowe 


4',%, rocznie. 


po 


Papier Braci Tijałkowskich z Białej. 


są także do palenia zboża 
R-ntują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa. 


Fabryka maszyn i lejarnia żeiaza 
vom Gilpen, Lensing & von Gimborn 


wykonuje wszelkie roboty w za- i "a 
kresie miernictwa i niwelacji iz polskim, francuskim, i nie- 
sporządza plany gospodarstwa 


Bliższą wi»domość udzieli 


Redakcja „Przeglądu“. 


ultra* prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych 1 rekonwale- 
scentów, rozsyłam za zaliczka oclone i 
franco po złr. 8 za baryłeczke 4-litrowa, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
s, litra pojemności po złr. 1'80 za flaszkę. 


Jąmaica-ŻX um 
po złr. 7:50 za baryłeczkę, lub złr. 1-75 


naturalne Wina Malaga 
po złr. 4'90 za baryłeczkę lub złr 1257 


R. Maiti, Tryest. 


Ukończony słuzharz foni. 


poszukuje odpowiednej lekcji w| “mue 
mieście lub na wsi, na żądaniejy„zelkie 


Para koni 


karecianych 
wałachów W 7 letnich, mia- 
ry 172 ctm. dobrze ujeżdżonych i 


Bliższych szczegółów udzieli 
dóbr w Glinianach. 1674 


(kulista R. Gesang 


b. elew, asystent i operator na 
klinice okulistycznej prof, Fuchsa 


Lwów, ul. Jagiellońska i. 2 
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nie wspólnego. Na cóż mi więc udręczać nobie 
umysł strąsznemi podejrzeniami względem czło- 
wieka, który jest najbliższym krownym kobiety, 


za której szczęście oddałbym dziś jeszcze mojej nie 


życie ? 

Utwierdziwszy się w tych zapatrywaniach, 
Heathcote uczuł się spokojniejszym i oddał się 
z przyjemnością pracom swoim i rozrywkom, któ- 
re mu zbywający od nich czas zapełniały. W po- 
obiednich godzinach lubił dłogłe odbywać wy- 
cieczki z siostrą i z dziewczynkami awojemi; wie- 
czory zaś, jeśli nie był na jakie zebranie wezwa- 
ny, spędzał w rodzinnem kólka, przeglądając no- 
wo wyszło książki francuskie, angielskie lub nio- 
mieckie | rozmawiając o nich z towarzyszką Hil- 
dy, niejaką panrą Majeratełn, głęboko uczoną, a 
zarazem wielce praktyczną, stancwiącą wzorowy 
okaz germańskiej niewiasty. Była ona zarówno 
u dolrioną do rozprawian'a o S-hoperhauer'ze i 
o Platonie z znpełną znajomością przedmiotu, jak 
do objaśnienia saczegółowo najlepszego sposobu 
zmażenia truskawek, lub sporządzania plumpud- 
dirgn. Uosobienie wiedzy zespolonej z goupodar- 
nością odk ył był Edward H athcote w Badenie, 
gdzie czas jak Ś bawił wkrótce po swojem owdo- 
wieniu. Panca Majerstein, spełniająca tam obo- 
wiązki kasjerki botelow j, zchącią zamieniła skg- 
po opłacaną, a ciężką pracę, na atanowisko ró- 
wnie korzystne, jak dla niej przyjemne i stos?- 
wne. Wywdzięczała się też za względy okazywa- 
ne sobie w rodzinie, w której teraz przetywała, 
szczerem przywiązaniem do wszystki:h jej człon- 
ków. Każdą chwilę awcję z rozkoszą oddawała 
Htildzie i dwom dziewczątkom powierzonym jej 
opiece, cznjąc słę nad wszelki wyraz szczęśliwą, 
odkąd po dłagich latach osamotnienia, widziała 
się kochaną i znalazła niemal rodzinne ognisko 
w obcym domn, do którego z raza z pewną trwo- 
gą przybywoła. 


Nie raz próbowzła w tym czasie Hilda na- 
mówić brata, aby się z nią wybrał do Panmo- 
rala, ale się zawsze od tego wymawiał, radząc, 
aby sama tam pojechała, Inb też w towarzystwie 

| panny Majerstein, zawsze przychylnie przyjmowa- 
naj pizez Dore i bardzo lubłącej podobze wycieczki. 


j a «© —igąc 


Palona kawa 


nym piecyku, z 


w Emmerich (nad Renem w Niemczech ) 
BE" Przeszło 


i geometra 


lasowego. 
nych nowym 


1673 1-3 


COGHA 


Champagne, Marka: „Non plus 


jpodceas dławienia 
jest 


Prawdziwy inportowy Prima 


flaszke pojemności, jak wyżej. 


ie, Hotel 
Wyśmienite, słodkie we Lwowie, Hotel 


zą flaszkę, jak wyżej. 


1280 17 -52 


tamentu, przy ulioy 
od lgo kwietnia 


Bartemiliana Brajera 
nach 9—12 i 


spokojnych. 
R 


świeże, niesolone 5 
co Lwów i do 10 


Wiedniu. 60 ct. 
kk Obłaźnica, poczta 


gmachu Kasy oszczę- 
dności). 1628 1—86 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 
kulistym zbiornikiem 


słodu i surrogatów kawy. 


0000 takich piecyków naszych już 
się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- 
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. 
1377 


KAKKKEKKNKKKAKKKEKEWEKIKAKK 
Samoistoy gospodarz lasowy 


Nauel 


mieckim językiem, 
muzyki i przedmiotów szkol- 
systemem, po-|— 
szukuje umieszczenia na pro- 
wincji. Adres: A. M. Skała. 


Jedynym ratunkiem 


dla bydła 


Przyrząd gumowy 
którego poleca taniej jak wszedzie spe- 
cjalny magazyn wyrobów gumowych 


R. Krimmera 


Atelier dentystyczne techniczne | ZZ 
B. BERGE R A Drobne ogłoszenia 


a Karola Ludwika I 5. 
w domu WP. Stromengera . 


, 1891. 5, 4, po- 
koje z przynależytościami Sklep.| Midi à 2 heures. 
stajnię. Wozownię. Skład na towary z 
wynajmuje Zarząd realności Emila 


Masto 


40 ct. dalejjak 10 mil po 4 ałr. 
wysyła Zarząd dóbr 


koło Stryja. 


| — Możesz dopełnić bezemnłe owej światowej 
formalności, — powiadał. — Wy kobiety znacie 
się wybornie na tych rzeczach; co do mnie zaś, 

potrafię nigdy zrosamieć, dla czego zjedzony 
przez naa obiad w Paumorala przed kilka dniami, 
ma pociągać koniecznie za sobą obowiązek od- 
wiedzenia państwa Wyllardów, nim tydzień upły- 
nie. Zdaje mi się, że pewny stopień sąsiedzkiej 
wa, powinien wykłaczać podobne wymagania 
etykiety. 

— Wcale też nie dla nich tam się wybieram — 
odrzekia na to Hilda, — ale dla tego, że nie wi- 
dząc naa długo, Dora mogłaby pomyśleć, żeśmy 
o niej zapomnieli. 

— Jedźże więc do niej, moja droga, i praeko- 
naj ją, że tak nia jest, — odpowiedział. 

Przy podejrzeniach, których pozbyć się nie 
mógł względem Bothwella, przykrą mu byłą sa- 
ma myśl zujrzenią teraz do tego domu, w prze- 
dedniu może cłężkich zmartwień kobiety, o której 
spokój modlil się co dzteń od lat ośmiu. 

Hilda wybrała się tedy do Panmoralu ame- 
rykanks, którą sama powoziła, w towarzystwie 
panny Majerateln, uradowanej sposobnością po- 
chwalenia aię nowym kapsluszem, przysłanym jej 
świeżo przez jakąś krewnę z Monachjum. Na nio- 
szczeście moda tamtejsza tyle sią różniła od je- 
dnocz śnie panującej w okolicy, którą owo cudo 
młało w podziw wprawiać, Że eff:kt kapelusza 
całkiem ehybił. Wprawdzie modystka, ciesząca s9 
rajwiększą wziętoś ią w Bodminie, dosyć ciężką 
miała rękę i kspelurzom swoim nie żałowała ani 
piór, ani kwiatów, atoli były jeszcze lukkie, jak 
żłżbło słomy, w porównaniu z wytworami bawar- 
skiej mody. 

Distin pojawił się ponownie w Panmoralu 
na czas oznaczony, ale z włelkiem upokorzeniem 
swojem po raz pierwszy w życiu mustał przyznać 
sio do upokorzonej porażki. Ani w Lindynie bo- 
wiem, ani w podmiejskiej okolicy, którą też pil- 
nie przeszakano, nikt mie nłe wiedział o owej 
dziewczynie, i niepodobna było dójść, czy się u 
kogo w drodze zatrzymywała. | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Handel 


KAROLA BAŁŁABANA 
we Lwowie, poleca 
chińsko-rosyjską HERBATĘ 
ciemno naciągająca z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonia. 


i za niezawodne uznane środki lecznicze: Hurn „a weak" zk. A 1, Ko Congo cesarskiej o. 4— złe. wa. 
- i aa AE : $ tnie dożwiadczenie wykazało U Familijnej - 3:— 

y zalązam najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- proc diugole add HU Jnej 9 non 
Malaza Z żelazem cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy- jest dla każdego handla korzennego naj- „a n Melange de Moskau. 4— „ p 
ie smaka i "ie: hoel działa fudopis przeciw bla- lepszym, najskuteczni-jszym środkiem do 1 n ri TERE n e—a 
daczce, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy arts i in o R REN 

à i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. Da okł. AT o. y Aina, - . 160 » p 
« H o AJ nnjpotężnii t solok toniczny 1 po z 7SIEWKÓW  Sprowa- 
Malaga Z chiną 1 żelazem REBI da o A maitej wielkosci w których upalió się może a dzanych ją "WO „ p 
nych I osłabionych. Wzbndza apetyt l działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, . r 
gorgezkom tyfoidalnym i w rekonwalescencji po ciężkich 1 wycieńczających chorobach, Przeciw naraz 3, 5, 8, 10, 13 aż do 10 kilogramów, prz''datne Kawy. 


w woreczkach Netto 4%/, Ko pplacons do 


każdej stacji pocztowej w kraju 

4'|, Ko Ceylon gruboziar. naj- 

przedniejsza . . 10 zł. 80 ct. 
4%, „ Ceylon średnik 10 „ 40, 
£j, „ Kuba wyśmienita 107 wn 
4, n Laquaira grubodarn . 9, 60, 
4'|, „ Guatemala - 3, 20, 
4', „ Mokka arabska 10 „ 80, 
4, „ Jawa złota à 10 „ 80, 
4, n Ceylon perłow. 10 „ 80, 
43, a Siriusz - 9, W, 

1518 15—? 
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R dzieło „Mojo leesenie 
wodą” wyczerpane, nowe wydanie 
wyjdzie około 8 bm. Cena nowego 
wydania 1 złr. 92 ct. w oprawie, 
z przesyłką 2 złr. 12 ct. Tegok auto- 
ra dzieło p. t, „Tak żyć potrzeba” 
znajduje się również w i wkrótce 
otrzymamy na skład. Oba powyższe dzieła 
posiadamy także w oryginalnem wydaniu 
Diemia*ki g 


Księgarnia Polska 


we LWOWIE Plac Halicki liczba 14 
1656 1—4 


12 —12 


udzielająca 


Już wyssła e druku broszurka 
pod tytułem 


ZBIÓR 


50 praktycznych przepisów 
do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 
wydana przez 
fabrykę makaronu włoskiego 
i rachych wyrobów z ciasta 


M. Grzybińskiej i $p. 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich księgan 


1666 2—4 


się gardzieli 


Francuski. 
1667 2-10 


ŻĘdY i niach po 25 ct, z przysyłką poczto- 
wą 30 cnt. 

- Przy zamówieniach na makaron, do- 

SzGJĘKI |) łącza fabryka egzemplarz bezplatnie. 


TL cz CEA CREED 


po 2 centy od wyrazu. 
DOMY i PARCELE we LWOWIE 


Keperácje- 


elektrycznych może udzielać w języku niemieckim | -  —N——————_—L—— . 

> sprzedaje z pcwodu przesiedlenia 

| aroi W Caim Bid Apartament sisua i pot wara dia ku 
b Asik: si M : À ! stnymi 

Telefonów. | 0soszó, Lwów, Kopernjia h R WE BARCY się z ciu Aa an aid doża 

Wszelkie reperacje uskutecz-| — — ——— |P latka eżn ściami, Z 080 |624 ego bezpłatnie wydaje Emil 

Da | niają się najrychiej I najtaniej. musa. atką schodową do ogrzewa |gęręmilian Brajer ulica Braje- 

a Aa i 5 DET Z" MEI nia wodociągami, łazienką, umy- ka 10 1653 5—? 

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie. Jest dos aae wini - a a E rowska 10. . 

1427 12—13 es 0 spr zedania i terasą sł pięknego ogródka, na Une Parisienne, ayant bonnes 


leżącego wyłącznie do tego apar- recommandations, desire trouver 


Brajerowskiej|lecons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481  63-? 


Rolnik z fa :howym wyższem wy- 
ks.tał eniem i praktyką poszuku u 
jako kawaler odpowiednego umie- 
szczenia. Zglosz nia: Rolnik, Sam- 
bor, poste rest 1669 2:4 


Nowe kursa z d. 2 marc» 1891 
a. dla asjirantów do służby jedno: 
ś rocznej; b. celem przygotowania 
Nowesioło| do egzaminu oficerskiego. Wojsko- 
wy Zakład naukowy we Lwowie, 
1552 4-4| ul. Akademicka 8 1659 4—15 


w godzi 
3—5. 
1593 4—? 


kilog. fran- 
mil po4 złr. 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


